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Depesza , Komunistycznei .Partii Francp 

~o K[ WK' ffi) i lowanyua 1lAUHI 
GENEWA (PAP) - Z Pa1·yża do­

noszą, że p1·zy hucznycl1 oklaskach 
wszystkich zebranych i prz:· śpiewie 
Międzynarodówki, XII Kongres Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej uchwa· 
lił jednomyślnie tekst następującej 
depeszy: 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII (BOLSZEWI­
KóW) . 

DO TOWARZYSZA STALlNA. 
Komuniści francuscy, zebrani 11a 

XII "Kongresie swej partii, przyjęli 

zjeduoczenie wszystkich demokratycz· · .~ 
nych sił Francji dla obrony żywot­
nych inteł'esów mas pracuj:icych, od­
zyskania niezależności narodo~·ej 
Francji, dla zapewnienia zwycięstwa • 
pokoju, demokracji i socjalizmu. 

Stwierdzamy ponownie naszą wol~ „ I'/ 
kontynuowania odważnie walki o pó• · 
łożenie kresu imperialistycznej woj-
nie w Vietnamie. Będziemy czynnie 
popierać Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, która przeciwstawia się 
marionetkom z Bonn, pozostającym 

W alk·a . k . . ,-e 11::t n•-e· rozer••1a1n.-e 7. entuzjazmem serdeczne pozdrowie-

... ny Komunistycznej Partii Związku 0 P O O J 
.::. .., nia, przesłane przez Komitet Central-

·ZH'•ąz ana z wal ką Radzieckiego. 

na służbie imperialistów amerykań­
skich i zakłada fundamenty jednoli­
tych, demokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec, „wykluczających moż• 
liwość nowych wojen w Europie". Po­
zostaniemy w ten sposób wierni za­
równo intereso:n narodowym Francji, 
jak i internacjonalizmowi proletariac­
kiemu. O Wyzw. olen1·e człow1·ek' ·a ~~1~~:ir:if~~:~::i:~1~~t~~: komuniści francuscy pamiętają, że 

Francja wyzwolona została przede 
wszystkim dzięki wysiłkom narodó'v 
i Armii Związku Radzieckiego. Ko-

Przem ówi en ie tow. prof.,Joliot-Curie na Xll Kongresie Komunistyczne1· Part1·1· Franc1·1· ~;~::iJ:~:!::~~~~Jr!~f~:2zA; 

DROGI TOWARZYSZU STALIN! 
Jak uczy historia okrytej chwałą Ko. 
munistycznej Partii Związh-u Radziec­
kiego, której założycielem byliście 
wraz z Leninem, wzmocnienie i roz­
wój partii Sił warunkiem sukcesów. 
Przyrzekamy, że w dalszym ciągu bę­
dziemy budować naszą partię pod 
kiei:.ownictwem Maurice Thoreza, ja· 
ko partię leninowska-stalinowską. 

GENEWA (PAP). - j'ak donoszą z Paryża, w toku c'brad 
Xll Kongresu KPF ..vie~ uczony prof. tow. Jolk>t - Curie wy­
głosił dłuższe przemówienie, w którym oŚ\viadczył m. in. 

kie;j luchkiej wartości komunizmu, 
dociera do ciągle wzrastając.!!\j l:.CZ· 
by ludzi na całym świecie. 

Tow. prof. Jollot - Curie przypo­
mina następnie uchwały sesji S2łok­
ho~iej Stałego Komitetu śwta.to­
wego Komiłem Obrońców Pokoju, 
dotyczą.ce zakazu bomby atomowej. 
Apel uchwalony na sesji ioztok.bohn­
sklej pOlłiada historyczne znaczenie. 
Połączy on wszystkich ludzi. którym 
droga jest sprawa pok®t. sp.n.wa 
człowieka. 

Uczeni - zaznacrt-a mówea - po­
wlnn.l coraz liczniej i energiczniej 
przyląCzac słę do wa.lid, lttórą. pro­
wad~ na plerwsrej llnli fr•1ntu o­
brony pokoju - robotnicy i doke­
rzy. Na uczonych clązy bowiem 
sze7.ególna odpowledzialnoiic. Wielu 
z nich zdaje sobie Już z tego ~pra­
wę. Oto dlaczego w Anglił i Sbnacb 

Imperialistyczni podżegaeze wo- Zjednoczonych ma.lazło się wielu 
.fCnrii pragną wttą,616 ludzkość w uczonych, ~ wypowiadaj\\ się 
pnepaśó wojny. Naleiy się c%ynnle za zakaftm bGmby a.tomowed. 

nie krokiem naprzód na drodze do 
u zwycięstwa pokoju, demokracji i so-

cuini radzie<:ey przeprawadzill dzie, którzy służą, ludowi i da.ją cjalizrnu we Francji i na całym świe-
d,oświadczenia. w cbiedzinlc pokojo- przykład wszystkim uczonym świa- cie. W obliczu knowań podżegaczy wo 
wego zastosowania bomby a&omo- ta. Znaczenie ieh pracy dla pt>koju jennych, kraj socjalizmu jest dla 
wej. Wiecką, oni, że gdyby zbrodnia- jest ogromne. Ludzie radzillccy oca- wszystkich nadzieją i symbolem ży­
rze rO"ZJ>ętali nową worSnę - tt> ich Iili Już raz świat i obecnie. są na- cia. 

ia.t-- · ik dzi Oto dlaczego hasło Biura Politycz-
w .,..-., ich techn a, ich osiągnlę- eją świata. Dlatego żaden nczci• nego naszej partii: „NARóD FRAN-
cla są wystar<:zające, aby wymie· wy uczony, żaden postępowy ut-zony CUSKI NIE BĘDZIE NIGDY W AL­
rzyć napastnikom druzgocący cios. nie da a.n.i cząstki swej wiedzy tym, CZYŁ PRZECIWKO ZWIĄZKOWI 
Związek Rad7.i(!(:ki - ośwladc-za którzy chcą zorganizować i epro- RADZIECKIEMU" - STAŁO SI~ 

tow. Joliot - Curie - nie upr4wla wokować wojnę przeciwko Związ- PRZYSIĘGĄ MILIONÓW FRANCU­
ZóW I FRANCUZEK. 

szantażu z bombą wodorową. ;lak- kowi Radzieckiemu. Komuniści francuscy, którzy obra-
kolwiek nic ulega wą.tpllw~ci, ze Przemówienie tow. prof . .-olloł - dują na XII Kongresie swej partii 
technika amerykańska nie ~osiada Curie było wielokrotnie przetywa:ne pod hasłem walki przeciwko wojnie, 
w tej d7iedzinle pr.rewagi. burzliwyrni owacjami. przyrzekają, że idąc za przykładem 

Tow. l'rof; Joliot • Curie stwier- ?<---------------.I Partii Bolszewickiej, dostosowywać 
będą coraz ściślej swe czyny do swych 

dza następnie, że w roku 1919 pod- Artykuł słów, ilochowując wierności sprawie 
czas swego pobytu w Zwlą'l:kcr Ra- I J BERMANA komunizmu, której najwierniejszym 
dzieekim mógł zdać sobie !!prot.wę z OW. • p: ł.. gwarantem jest WKP(b) i Wy osobi-
ogromnego postt:J>u na.ukl rl!dzlec- .,Przygotowanie i wycho- ście, Drogi Towarzyszu Stalin. 
:-' i Walczymy i będziemy walczyli o u-

k""". Rozwój na.uki radzieckiej prze- wan e kadr w Polsce Ludo- trwalenie jedności klasy robotniczej, 
kraeza wszelkie wyobrażenia; \V la- wo-Demokratycznej" - 0 wzmocnienie sojuszu między robot-
boratoriach radzieckich praciu!\ lu· (Patrz str. 2) nikami i chłopstwem pracujqcyrn, o 

Niedawne, jednogłośne wybranie 
Was do Rady Najwyższej ZSRR, To­
warzyszu Stalin, jak również wybór 
przywódców Partii Bolszewickiej, po­
witane zostały we Francji i na całym 
świecie, jako wielkie zwycięstwo po· 
koju. Przykł~ Zwiąar.ku Radzieckiego 
i samo jego istnienie wywołuje prze­
rażenie wśród podżegaczy wojennych, 
a nam daje pewność, że potrafimy 
udaremnić ich zbrodnfoze plany agre­
sji. Istnienie Związku Radzieckiego 
napawa nas pewnością naszego wy­
zwolenia. 

Niech żyje Bolszewicka Partia 
ZSRR i jej Komitet Centralny I 

NIECH żYJE WIELKI TOWA­
RZYSZ STALIN, NASZ NAUCZY­
CIEL SOCJALIZMU, K'l'óRY JEST 
UOSOBIENIEM WIELKIEJ SPRA­
WY WYZWOLENIA LUDóW, WY­
ZWOLENIA PRACY I WIELKIEGO 
DZIEŁA KOMUNIZMU! 

So lid • •• ar.yzu1em y si ę 
przeci awlć tym nieludzkim kno- Jak bardzo !lllC'Zęśliwi są ei uczeni. 
waniom. Walka o pokój jest nie.ro- kt6rzy prowadzą swoje prace b1&da.w Z 
zem'lllnie związana z walką o wY· c-ze w Związku ltadzieckim, - w 
zwmenię C'Złowieka. kraju, w którym nie ma. ~loata.-

_o zabezpieczeniu socjalistycznej ayscypliny praCy 
Dziesiątki tysięcy robotników Lodzi i województwa 

witają z zadowoleni e.,, projeht rządową 

projektem ustawy 
P.rze'dstawiając rozwój potężnego cj1 odowieka. p:rzez CJlłowieka. Pra­

ruchu ~olenn:ików pokoju, tow. cują oni z spokojnym &undetrlem w 
prof. Joliot - Curie podkreślił, 7.e swych la.boratoriaeb. gdyż wl.edtzą. 

w· szeregach bojowników o Pf)kój ie rezultaty ich pracy służą l slu­
maJdują się ludzie o rozmaitycih żyć będą. polepszeniu wa.runków by­
l>rz~konaniach politycznych, ląc.zy tu m:łowieka oraz obronie wulno­
ich jeden cel: SPBA WA OBRONY ści. Tak ~! Radzieccy ucz~ni ato­
POKOJU. mowJ praoulą z entmijaa;mmn, ponie 

Mówca zazn.a.erz;a. że O'bowłązkiem waż wiedq, i~ ~ radaieckl, wY· 

komunistów jest rlWIWiJaWe szcze-lrai:ająe gorące pragnienie poko.łu o­
gólnie aktywnej i bojowej dz!;dal- żywiaJą.ce całą ludzkość, wieiokrot­
noścl w obronie pokoju. I 7.Ala.czenie nie proponował uroezyścle wprowa­
Mchu k GIDSl."isiyCtZDergO, treść wiel- clzenie zakazu bam.by atomowej, 

WSZYSTKIM 
Korespondentom, Przyjaciołom 
i Czytelnikom naszego pisma 

zasyłani y serdeczne życzenia 

WESOŁYCH ŚWIĄT 
R eda•c Ja „Gl osuu 

r-.--------------------------------------' 
Paryżanie protestują 

przeciwko publikowaniu pamiętników . Skorzennego 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą. akcyjny dziennik „Figaro" pamiętni­

~ Paryża, W!!-maga się tam fala. -prote- ków znanego faszysty Ott-o Skorzen­
st6w przeciw opublikowaniu przez re· ny"ego. 

D zl§ 
n1::rn111 l':l':1111'1t 11 1 

' 
zamieszczamy 

6-tg rgsunek 
caszego konkursu 

w drugq rocznicę pla nu 
Marshalla 

5 bm. przed redakcj~ ,,F.igaro" na. 
Polach Elizejskich zebrało się około 
tysi1J,ca paryżan, którzy domagali siQ 
„zamknifcia. fMeyS1:.owskiej gadzin6w 
ki". Redakcji str2egły silne oddziały 
policji, któu zaatakowała. demonstra.n 
t6w. Jest wielu raainych. 

Dzienik ,,Libera.tion" wyraża przeko 
nanie, że Skorzenny został zaangażo­
wany przez wl'adze policji francuskiej 
i przebywa na. terenio Francji. 

Działacze wojewódzcy ZSL 
obradują 

WARSZAWA (PAP) - W Naczel­
nym Komitecie Wykonawczym ZSL 
odbyła się 4 i 5 bm., pod przewodnie· 
twem pos. Rataja, odprawa kierow­
ników wydz. ekonomiczno-rolnych wo­
j0wód;:kich komitetów Stronnictwa, 
poświęcona omówieniu aktualnych za· 
gadnień gospodarczych wsi. 

Poszczególne zagadnienia refero­
wali m. in.: minister Rolnictwa -
Dąb-Koeic>ł, przedstawiciel PKPG -
mgr. Jedliński, wiceprezes ZSCh. -
Jagusztyn, dyr. dep. POM i spółdziel 
~i produkcYinYch - oos. Knothe. 

Spóźnienia i opuszczanie bez powo­
dów dni pracy. Największa bolączka 
z:i-ldadów przemysłowych. Setki i ty­
siące straconych godzin. "\Yielomilio­
r.owe straty we wszystkich branźa!:h 
przemysłu i dla setek tysięcy uczci-

h robotników. 
Nieraz skarżyli się robotnicy, że 

przez łazików i nierobów, przez tych, 
którzy bagatelizują sobie pracę, nie 
mogą na czas wykonywać swych pla­
nów produkcyjnych. Przez garstkę 
nierobów cierpiała cała załoga, tra­
cąc premie. 
Walczyły z tym stanem rzesze so­

lidnych, uczciwych i świadomych ro­
botników, walczyły organizacje, rady 
zakładowe i administracje. Na zebra­
niach, na naradach wytwórczych: roa.­
brzmiewały apele o nowy, socjalistycz 
ny stosunek do pracy. Niestety, nie 
wszędzie dawały one pożądane rezul­
taty. 

Zastanawiali . sie nieraa; robotnicy, 
"W jaki sposób można by wreszcie 
skończyć z łazikostwem. Co ii-obić„ 
by raz na zawsze zaprowadzić we· 
wszystkich zakładach prawdziwą, so­
cjalistyczną dyscyplinę pracy. 

I dlatego wieść o projekcie, złożo­
nym przez Rząd w Sejmie, rozniosła 
f'ię szerokim echem po całym kraju. 
Trafiła clo wszystkich fabryk i insty· 
tucji. Wywołała wszędzie wśród naj­
szerszych mas pracujących ogromne 
zadowolenie. Nareszcie można będzie 
położyć kres warcholstwu ze strony 
n1eódpowiedzialnycll jednostek. 

Nares~cie klasa robotnicza otrzy. 
muje do ręki nowy oręż, w walce o 
realizację swych planów gospodar­
czych i o podniesienie swego dobro­
bytu. 

W dniu wczorajszym już w kilku 
zakładach pracy odbyły się zebrania 
załóg, poświęcone omówieniu tego za­
gadnienia. 

PZPS Nr 3 
,,Bawełniana Trójka" poniosła \V 

1949 roku wiele dziesiątków milionów 
złotych strat, spowodowanych rrzez 
nieusprawiedliwione nieobecności. 
Padają, wymawiane z oburzeniem, 

nazwiska nierobów: oto Apolonia Wit­
czak ma aż 45 nieusprawiedliwionych 
nieobecności w 1949 r. Stanisława Ma· 
dańska opuściła 38 dni bez usprawie­
dliwienia. Feliks Kozioł ma na swym 
&mutnym koncie 29 dni. 
Łazików jest coraz mniej. świado­

mość, że socjalistyczny stosunek do 
pracy, że współzawodnictwo pracy 
jest motorem naszych osiągnięć i gwa 
rancją zwycięstwa socjalizmu, coraz 
harrlziei utrwala sie w klasie robotni-

czej. I dlatego tym ostrzej należy 
zwalczać i piętnować tych, którzy 
ciągną nas wstecz. 

Ci, którzy w sposób nieusprawied­
liwiony opuszczają dniówki robocze, 
obciążają nas, uczciwych robotników. 
My nie dopuścimy do niewykonania 
planu. Serce boli, gdy maszyny st1>· 
ją i nie produkują z winy próżniaków. 
Ma słuszność Rząd Ludowy, że będzie 
karał niepoprawnych nierobó,v. Ja od 
1945 roku nie opuściłem ani jednego 
dnia pracy - mówi tow. Niedźwiecki. 

Przy ogólnym entuzjaźmie sali zo· 
staje pr.zyjęta rezolucja. 

Robotlnicy rozchodza si!) z r;o· 
czuciem zadowolenia i ulgi, że 
nareszcie nieróbstwo nie będzie 
się kryło w cieniu rzetelnej i świa 
domej pracy, lecz będzie wyciąg­
nięte na światło dzienne i napięt­
nowane przez uc:r.ciwą opinię pu­
bliczną. 

PZPDz im. Emilii Plater 
W PZPDz. im. Emilii, Plater robot­

nicy szczelnie wypełnili fabryczną 
świetlicę. Projekt ustawy referowała 
tow. Tatarkówna - sekretarz Dziel­
nicy Staromiejskiej. Krótko, rzeczo­
wo wspomniała zebranym, na jakie 
trudności napotykali nieraz w trak­
cie realizacji Planu 3-letniego z po­
wodu łazików. Musieli przecież nad· 
rabiać plan i męczyć się dlatego, że 
były jednostki, które stale spóźniały 
się i stale nie przychodziły do pracy. 
Było t.ak również w Zakładach iDLie 
wiarskich im. Emilii Piater.W ubieg­
łym roku, na skutek tego, wynikły 
straty wartości ponad 13 milionów 
złotych. Nie lepiej przedstawia się sy­
tuacja w roku bieżącym. Luty przy­
niósł aż 4,5 tysiąca godzin nieuspra­
wiedliwionych. 

- A przecie~ stoją przed nami 
bardzo poważne zadania - woła 

tow. Tatarkówna - a przecież my 
· chcemy :r>rzed terminem wykonać 

Plan 6-letni, chcemy jak najszyb­
ciej ~budować w Polsce socjalizm. 
Do realizncji tych zadań trzeba 
mobilizować całą załogę, trzeba, 
żęby wszyscy mieli taki stosunek 
do pracy, jak pracujący w tych za­
kładach tow. tow.: Chorąiakowa, 
Kowalewska, Rutkowska, Sto.l 
i inni. 

Ostro piętnuje tych, któr~y lekcewa-

1 
ża sobie pracę. Podobnie brzmi wypo­
wiedź tow. Łupińskiej i przedstawicie· 
la ZMP, tow. Pietrzaka. W imieniu roło 
dzieży składa on zobowiąz1mie, że 
młodzi rozpoczną nieustępliwą walkę 
z nieróbstwem. 

Nie brak i głosów samokrytyki. 
Tow. Włodarczyk przyznaje pu­
blicznie, że sarn należał do opusz­
czających dni pracy. 

- Zrozumiałem teraz, jaką o­
gromną szkodę wyrządzałem mym 
braciom i mej Ojczyźnie. Zobo­
wiązuję się wobec całej załogi 
zmienić stosunek do pracy i praco­
wać solidnie. 

Wiceprzewodniczący Związku Za­
wodowego Włókniarzy, tow. Przybył, 
przedstawia zebranym projekt uchwa­
ły o skróceniu czasu pracy dla robot­
ników, pracujących w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia. Wyrazem 
troski Rządu o jak najszybsrzą popra 
wę bytu klasy robotniczej jest rów­
nież ostatnia ustawa o przedłużeniu 
urlopów. 

Okrzyki i oklaski, z jakimi zebra­
ni przyjmują rezolucję, są najlepseym 
dowodem, że wszyscy solidaryzują się 
z projektem uchwały i pr.i:yjmują ją 
jednogłośnie. 

PZPW Nr 2 
Na sali, już na początku zebrania, 
zerwały się okrzyki: „Niech żyją przo 
downicy p1·acy! Precz z nierobami! 

W dyskusji zabiera głos przędzarz, 
tow. Krawczyk. 

...:.... Nareszcie łaziki zaczną się li­
czyć z potrzeban1i swego zakładu i z 
interesami swoich towarzyszy pracy. 
Nagana i wpisanie do akt personal­
r•ych nie będzie wszak należało do 
przyjemności. 

. - Ja, chociaż pracuję tu od wie 
lu lat - mówi tow. Drzewiecki -
jeszcze nigdy nie opuściłem dnia 
bez usprawiedliwienia, nie spóź· 
nilem się ani inuty. Przecież 
wia.domo, jak ciężko odczuwa za­
łoga selfaktorów nieobecność jed­
nego z członków Żespołu. 

- Dobrze, że nasz Rząd pomyś· 
lał wreszcie o wzmocnieniu karności 
i ukróceniu próżniaków - dodaje tow. 
Janicka. 

W rezolucji, jaką uchwalono na za­
kończenie zebrania, czytamy: 

Wypowiadają się przedstawiciele I 
załogi. Tow. Chorążakowa z wielką 
radościa wita projekt nowej ust-wy. 

- My, robotnicy I pracownicy 
PZPW Nr 2 im. Barlickiego uwa­
żamy. że projekt ustawy o socja· 
listycznej dyscyplinie pracy, wnie· 
siony przez Rząd, ustawy, i;kiero­
wanej l)rzeciwko garstce niero-

I 

bów i dezorganizatorów produkcji, 
jest całkowicie uzasadniony i wy· · 
rażamy naszą całkowitą solidar· 
1ość z projektem Rządu." 

Wi-Fa-Ma 
Przodownik pracy Wi·Fa-My, bH• 

partyjny robotnik. ob. Piątkowski, na 
ogólnym zebraniu całej załogi powie­
dział: - ,,My, robotnicy, którzy świa 
domie pracujemy dla dobra Polski 
Ludowej, z zadowoleniem witamy pro 
jf.'kt tej ustawy. Opuszczanie pracy 
bez usprawiedliwień przysparza. • ..a­
szej gospodarce wielkie szkody_ Jeśli 
będziemy wszyscy uczciwie pracować, 
przyśpieszymy zbudowanie dobrobytu 
w Polsce". 

Z żywym zadowoleniem przyjęli ze­
brani oświadczenie przodownika pra­
cy, Janickiego: 

„J ako bezpartyjny - powie· 
dział on - cieszę się z tej uchwa­
ły, bo przyczyni się ona do wzmo­
żenia dyscypliny pracy. Nie jest 
trudno jej przestrzegać, wiem o 
tym z własnego doświadczenia -
nie opuśdłem jeszczf' ani jednej 
godziny pracy bez usprawiedliwie­
nia. Apeluję do wszystkich. by, 
mając na uwadze szkody, jakie 
wyrządza nam wszystkim zanied­
bywanie pracy, opuszczanie jej i 
spóźnianie się, przestrzegali dy­
scypliny." 

W imieniu młodzieży przemówiła 
ZMP-ówka, koL Grac:zyk, stwierdza­
jąc, że młodzież będzie realizować po­
stanowienia ustawy. Zapewni to i;zyb­
sze wykonanie Planu 6-letniego. 

Jako ostatni przemówił bezpartyj­
ny robotnik, ob. Głowczyński: - „Pra 
euję tu już od dwudziestu kilku la.t 
i jeszcze nie zdarzyło się, abym opu· 
ścił choć jeden dzień. Trzeba pamię­
tać, że zaniedbując pracę, spóźniając 
się do niej, okradamy nasze robotni­
czo-chłopskie państwo, a zarazem 
uszczuplamy nasze własne budżety 
rodzinne" - oświadczył tow. Głow­
czyński, kończąc słowami: - Jeśli bu 
dujemy państwo socjalistyczne, to 
wszyscy uczciwie musimy wykonywać 
swe obowiązki'~-

PZPB w Zgierzu 
To nie wszystko jedno, jak będzie­

my pracować - mówili robotnicy 
z PZPB w Zgierzu, oczekując w sali 
na zebranie, poświęcone omówieniu 
rządowego projektu ustawy o zabez­
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

(Dokończenie na str. 2-eD 
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PrzygolowaJ;1.ie i wychowanie kadr 
Poł.sce Ludowo-De•nohratgcznej 

Artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR tow. J. Bermana zamieszczony w „Prawdzie~ 
MOSKWA (PAP). W ,.,Prattvdzio• mad1Bls1iowaq, zwłaaloa& .., M ~ wlóklenni ~Ąl'IIM:z ak6 · aJcazał d• &Wkuł crzłonka Bima Po la Lenina 

1 
8ta.lblA. . ca.y, pa.b'"-" 'f • ~y Waz~ą formą Pc;>litycznego oddzla wych iDi'YJlier6w 1 100 tYlf, technik6w. drach ekonomii pol:1tycllneJ w Poi... 

lłtyamego KC PZPB tow. Ja.ba,. J>ońiosJt rolt w dziedzbde ideolostcs 1 ~ba wyl!;walitflkowanycli ływama n~ pracu3~ce chl~pstwo o- Liczba iniy:nierów 'WEO!oie d.llifki -. Jednoczel!m. c:oraa KC'lllle ll:rfgl ... 
Bermama p. t. ,.P.tznotowante t .,,.; ne umocnieola a OW Pan!i pr.a w . & wyżseym wyk!ztal- raz PQglęb1enia kierowniczej roll mu do 2 proc„ a teclmik6w do 6 proc, ca wa3.ka. o przenikanie tdeolorU mar 
oholl'aałe kadr w Polscle ludawo • .:: Xongree Zjettn8::entowy p:!~ jniem~ •=tm:a:ewy~ klasy robotniczej jest szeroko rozwi w lńo8ttJllm do og6łu pracownik6w n Jcd!towsko..len!l:nawsld.ej d.o 'WJ'łdl40W 
4emokra.łycmel', Jdór7 poniieJ pe- Jr.laą robotniczej w lnldniu 1948 roktl śl\~barcrz.o: t duż ~~=~ · ęty w fabrykach i zakładach ~rze trudnionych w pri:emńle. r6łnycb dyscyplin naukowyclJ. 
~. orais uchwalom. :na tym Xongreeie de. śclami, ar: któ;;sch ~ k&ą jest mysłowych rach łączności z! w~ Według najskromniejezyoh oblic.tełl Reallzacja planów w:reuweta I 
oll'Ollllą WSl"09ł &MFwnłlllal pollłJ' kl&racja programowa, Deklaracja ta niezwyk:l• jesrzcze nJskil O:setek in• Ogromne ponadto znaczenie w za w cifgu najbliższych e h.t na.leży Pl"'1 -.kole'D:ia kadr 1Vymap •łęłeała 

ameJ w aereclM1b klaą robotni jamo postawiła epraWf walki przeciw iyn:ierów mtrudnd.enycb be!ilpośred- krejsie liur~rczywis~~a ~erowni- gotowa6 w fabrycznych 1Hl1ro1Mh 1a. wysiłków cale$ Pariil P~ te ... 
CIMIS 1 ~ąceao chłoPstwa wywo· ko aportnnfzmo'Wi, nacjonallzmOWi l nio w produkcji. cze ro asy r? otniczeJ wobec wodowych, szkołach prmmY!'ławych, staną wykonane, jeśli w nt4s:ueawa 
~ WJ'ZWOlełdem Polski pnes bo- IOCjal-demokratyzmowt.. epr&Wf kont&- Odsetek cdonków PSlltH wŚród r1gkI~ posladaJ, Państwowe 0- na kursach technieznyoh i "l"I' 6rednieh zakresie, wyikonystane bęibde .-.. 
hMenką Armię ~adzie~ 8Pod Ja• ezno4ci opa.nowa.ma. podSta.w m~k81s· kadr inżynieryjny.eh wynosi około r~ as~o:-e· dclnk h b 11zkclach zawodowych p~na4 I mUto. cenioab doświa.dczmle J.>adłl Bel-
rana okupanta hitlerowskiego, WYC}o mu-lenilzU%mu, podkreśliła. iStotf demo 25 proc. Jednakże kadry łe w dużeJ a ws:eys c o ac , udow- ny ludzi, "' tym nauczyć !&ehu snaoz· aewlcldej. 
!>!°!..!..'~ mu ludowych wiele kraoJi ludowej, jako forJll7 dyktatury ~em& wymacają stałej pracy ideo· :!!'łwa pnat;s~ :n'"kf6°4 kiero;mlc Dł ilość kobiet. Trzeb& anaanie roi- Polsko - ra&.teckl atrll4 •....,... 
~.....,.,, aJdywjstów. proleta.r:la.tu. . wo•WYdJ.owawczej, k.1iórą prowadzi· em ar ~ y, re P0 ';"'0 ane szerzyć przygotowame &pecjalistów, pra.cy gospoduar,eJ, WYIDl&n& wr 

Poci lderownłotwem PPB WJWO* Nieoceni my w nledosiai.'ecznym .topntu. Zele są do torowama drogi socjabstycz· poBia.da.jłcyc'b. 6rednie wYkllztałcenie dawmctw 1 matieriał6w JUWkOW'Yelt. 
tkący ~ s ludu aktywlicl dźwlpll ODt 'PODlOCł cll& ukOł par- cydowana większoi!l6 inżynier6w t te neJ prztlbudowie r~lnłctwa w ~olsee techniczne dla prze~ ""'glowego, odwiedziny wybitnych aCIZOll7dl I 
• ltWYCb bark.ob ~ m:ęś6 oale• tyjnych w Pols~e były programy, opra. chników pracuje uozoiwie, nie tylko Ludowej, kadry, Idór~ w:vmaraJą &ta chemicznego, hutniczego, włółdeDntca. specJalistów ..J8.ddeckicb w Polsoe 
llO brzemienia 1n\lk1 • wroclem kl&· cowa.Dia metod log'iczne ora.11 atłnogta z obchivlipka. ale • przekonania. Par łej opieki i kierowmotwa ze strony go i budowlaDego oraa dla steal hao- stanGWiłY jut olb.fZ1Dli4 pomoc dla 
llOW)'Dł, • umocnienie władzy ludo- my W1lda46w Wyższej Szkoły Partyj tia nte rapomina Jednak o tym, te Partll 1 Rządu. dloweJ. kadr Polsllt Wyja7Jdy Po}sktch pn-
wej, o odbudowę sGSPodarkl n.,. neg !epr;"~ W:f (b~·„!l1~e bo wr6~ wykorzystują.ci swe daWille kon Utworzenie w całym kraju orga- Wzrastające zapot.Tsebcma.nłe .lradr cowników naukowycih do ZSRB ... 
rodowej, 'Zl"UjnowaneJ prze.s nleQlieo a 0 cz • 12 "' ..,.. • .,.Jnych takty usiłuje p:nr.enlknąó do aere- nów władzy miejscowej w postaci narzuca. konieczno't wuec'llStrOllll&go 1'81.1 ich odwiedziny a wybitnydl • 
Il• - faszystowskich okupantów. :n ...... (b) ju~twiło Acisłe Powifza.nte rów lntellcencJi tecbni<lZJlej, by u· Rad Narodowych, WYbieranych na rozszerzenia naucsaadł. QStemem ko. tkieckich biologów, łlzjolot6w I 

Z 9l!&p0lenia lłarych kadr parły~- orv.„ cme edJ:Y słnchac.zy z pra11; p1'aiwlla6 nplesostwo 1 azkodnictwo. zasadach demokratycznych wymaga respondencyjnym.. pnedstawfoleJt włeclsT lek~ 
117eh s nowymi, które bartowaly •ię tycznymi zadam1ami cO<bienneJ pracy Toteż kontynuując uporezywle i cler od PartU masowego przygotowania stały •ię powaźnym bodł.ofm 41a ros 
w walce l zdobywały nlezbędn' wie -partyjnej, pomogło podllieSć Ja.koić pllwie walkę o w.ychowame w no• kadr, które potrafią pokierować rói S : 1 ro~~ 

1949
. ~~~r~!: ki ~zfł legł~j praą 'bada~ aomn..voh 

clsę powstawał koścleo aoweso apa naucza.Di& 1 poziom teoretyczny uczt· :wym duchu ału:ej lnteli&eru:Ji tech· norodną działalnością tych orga· z 0 9 anowama. 
1 

a _,_Y • . " ra polskich. 
n.tu państwowego. cych sit• nicznej, W'Ś1'6d której Jmł niemało nów,· potrafią przekształció je w re· me. przygotowywa6 k&:dry ""'-onomist ów Skupiająe uwac• aa sacadnlMila 

•-bid 6J __ ~•all~ ~iezależni• od centralnych azk61 pa.?' uta.Jentowanych 1 ideoWYch ludu, aliza.tora uchwał Pa.rłil t Rządu, w niezbędnych dla reahzacji 6-letniego pr.zygotowania kadr, napra.włająo 
-;r rOl'JW pnem.,._„ """"' tyjnyeh, Partie. stworzyła system O. Partia skłel'OWUje do wyższych uczel boJOWYCh organizatorów najszer- Planu bud?wy podstaw 11<>cj&ltr.mu w popełnione w tej ddedUnie błędy, 

.tycznego, 0 którym świaclcą pued• Jjliesięcznych szkół wojewódzkich oraz ni łttlmic:znych oora.z wieksze zastę szych maa pracujących. kraju, Wyzsza. &kola. l'la.nowa.n1a 1 Polska Zjednocwna Partia Robołnł• 
~e WYkon~ Plan~~ la6tkoterminowyeh •zk6ł powiato. PY na;Jzdolnie~ych młodych robotni Partia nasia zdaje sobie sprawę Btaitystyld. stawi.a. sobie i:a. ud&l:"te cza dą~y d9 tego, by możliwie Jak 

o, P erwsze "'mee 0 wycli. jak równie! 1ystem kun6w i ków, aby &tworzyć w ten sposób ka· z tego 2e niebywałe tempo gospodar wyszkolenie na~owyc:11 kadr, ltOJr aa.jszybcleiJ łl1.l:kwtdowa.6 iStndedącle pneba==:::. a!.:!'! szkół wieczorowych - gminnych, fą.. dry n~J Inteligencji lud°'!ej· czego,' technicznego i kulturalnego cych na ~okim . poz~omie ekonomi· dysproporcje między wzrastaijl\C;yml =erde 
1 

odnowienie aparatu paa\ brycznyeh i innyeh. Wszystkie te azko Pańia. wysuwa _jednoczesnie na rozwoju kraju, realizacja 6-letniego stów dla. mnych wyzszych zakła.d6w Potrzebami kraju w cb:iedDnie kadr 
llhroweco _ wymapM li&aaowczo ły i kursy objfły ponad 200 tyw. człon kierownicze lltanOWJska pr20downlw Planu budowy podstaw socjalizmu naUkowych orai: współdziata.nle w H a tempem łeb p:rzygo~azńa. Zada­
nęwycb dzleslątków ły9lęcy !Idol· k6w :I. kandyda.t6w Fart.ii, co stanoWi k6w pracy, rac.iona.Jl~tor6w i n~ jest n,iemożliwa bez masowego nau- uc.zepl~u t ugTUDtowaDiu ma.rk!!iS- nie to ~al~ do nlliJW&ZnłeJnych w 
ujm, wykwal.ifikowanycih. ludzi, od 15 proc. wszystkich członk6w Partit. torów produkcji.. W ciągu os_ta~ruch czania, bez szybkiego wzrostu inte- mu-lenmizmu na. wszystldela k:&te- roku 19a0. 

daayoh sprawie klasy robotniczej. Innymi Iłowy ~czb& ucztcych Si! jest la~ na • k4erowmcze stanoWlS"ka. w ligencji technicznej, bez organizowa 
.Aby uniknąć rm:pięk8cl między TO trzykrGtnie wyzsza., J1iJ przed Plenum pizemysl_e wysunięto ponad 15 ty_s: nia masowego współzawodnictwa 1 

llDl\OY_ml potl"Lebam! J. wymacaniami Sierpniowym 1948 r~ku. Pocz~WBZY od robotn~ow. ~lędna w!ększosc przodownictwa pracy, bez podniesie 
w rakiresl kadr a ich l"OZWo.Jem, kwietnia 1950 r, radiowe kUrsy naucza il'Gbotmków, ktorych wysunięto na nia poziomu kulturalnego miliono­
Pariia sp!wę pnygotowanla l wy• Dia pa.rtyjnego obejmł nowe dziesitt· . ::";ie:·' prai:ę ~ie za.wiodła za.u wych rzesz ludu pracującego. 
ohowania kadr pa.rtyjnyoh ł gospo- ki tysl'°7 członków 1 kandydat6w i ar 11• ::zyt oni d:'ody bez Wysuwanie i szkolenie kadr socJa 
~ poeta.wiła w eentrum llWe.ł Partii. gran cz_nego . an spr11; e socjl!'- listycmych jest przeto ściśle zwląza 
awacl. Aktyw partyjny studiuje w specjał lizn;iu 1 umoonlll w kla~ie r~botru· ne z pogłębieniem rewolucji kultu-

Na plerwsy plaa - neca ju:n.a - Die utworzonej eleci kółek „Krótki CZeJ poczucie oifpowiedzialnosei ~o ralnej w Polsce. 
""'8U1lfło sit 1 nad.a.l pozostaje ndanie Xura Historii WRP (b)" który rot:- bee na.rodu za pracę :!lpaństwowio· Polska ludowo-demokratyczna ma. 
Pl'Q'I~ kierown.tczych kadr szedł Bit w kraju w nakładzte 1 mt- nych fabry~ 1 . zakla.dow prze~ysło znaane sukcesy w dziedzinie rozwoju 
partyJ:111ch. Partia przJ'WiłZUje ocrom lion 250 tJB. egzemplari:y oraz mate- :r:i.~mN~1C:feJ~m~':;~~ :tultm:alnego. Partia. t Rząd mają 
„„ ......- do marlmiatowako - leninow- riały • h!storli pol5kiego ruchu robot kl _„_ 1 e .., j~cze w tej <'1%iedzinie do wykona-
- n-aw czonym eruwlllAOID D e zawsze .,,_ , · . 
111mf1o molenla ~ kadr. niczego, HC11:e ucizieJ.a się odpowiednleJ Po· nia 01J?IZY1ll!ą pr~aę. Przezwyciężenie 

J'olaka ZjednOC101Da Pani& Bobotlli Ma.80VN :na.ucaaute polltycane nabra- mocy. Wrir klasowy n.ie raz usiłuje ~deologi1 bur~azyJnej, walk:" z prze-
_.. dJBponuje w chvrili obecnej dwie ło olbrzymiego :i:ozm_achu w okresie ich skomprmnitowa6, podwabó lch g1'~~ k&pit~:i "' ':~omoJśc! 
Jl* akołamt cll& dokaritałcam.ia a.ktJWU przygot.owa:A.. obchodu 70-leci& :urodzin autorytet w ocnch robotników. ~a asy ro 

0 
cze 

:partrjnego1 Oellltralna Szkoła Plń1J· 'l'OWarQID Stalin&. W citgu kr6tkte. Organizao,te partyjne D.• wsl obeJ· ~6,!,,!artii ogroJDllego wysillm w dMU 
:mr. w l.odst o ZOCIZllJDl kursie nauoaa- go csuu w całym kraju powstała. roz- muJit lł,4 proc, ogółu Clldonków PU' ~-·ego u?8u. 

Przyjęcie w ambasadzie radźieckief 
w Bu4apeszcie 

BUDAPESZT (PAP) - Dnia IS członkowie delegacji n:l&dowych: Chłł 
kwietnia ambasador ZSRR na Wę- skiej Republiki Lodowej, RHOZJ,_. 
g!'zech, Kisielow, wydał wielkie przy- li p Iski R 'sld .ł Re blł 
jęcie na czetić radzieckiej delegacji po tej 0 ej, umun e, pu • 
rządowej, która bawi na Węgrzeeh w Id Ludowe.J, Bułgarskiej Re,publłłd 
związku z obchode-m 5 roc:micy wy- Ludowej, Republiki Czechosłowackiej, 
zwolenia kraju prrez Armit Radziec- Koreań5kiej Republiki Ludowo-Dem• 

kę.Na przyjęciu obec.n.ł byli: nef :ra- kratycmeJ.oru delegael partii komu• 
tlzieckiej delegacji rządowej, wicepre- nietycznych FraneJł. Włoch, GreeJI. 
mier Zwi11zku Radzieckiego - mar· Biupanli republikailsk:ieJ, Anglii. Ka­
szał.-;k Woroszyłow. członkowie del„ nady, Austrii, Finlandii, Niemłea Z.. 
gac31 - sekreta~.1 KC WKPCb? -1 chodnich i DanH. 
Susłow, ren. Smrydow oras pJHn ~ 
ukraiński - Goncza:r. Przyjęcie przesuo w ałww1~e 

Na przyjęcie przybyll "6wnid 1erdecznej atmosfene. 

!da, Idzie kształot sit przeważnie ]lra gałpiona ateć k6łek dla. atudiowan1a tli. OstiatnJo wiejskie orsanba.o.Je W!kona.nJe g!g&ntyeznych udd., po 
oowniCJ powiatowych komitat6w Par życiorysu TGwuzysz& Stalina. Setki pariyjne znaomie oknet>ły 1 sahar- 1ta.w1onyeh przez 0.letni Plan budowy 
1111 ~ dwuletma azkoł& p:i:ą EO tysifC7 robotnik6w, chłopów i mteli- towały .i.ę w wab • bogacza.ml j pOd.sta.w eoc~allzmu w Polsce wymaga 
:r..rt11 ,.. wars.zarwie, dla U:tywu woJe gencji pracującej ma.pozna.je ai9 z: ą. wie;f6-kim1. przygotowan.1a cona.jmniej 'o tyli. no 
'W'Odzkiego 1 centralnego. Obie akoły ciem 1 c1alahln.ośoS.t Towarzysza --------------------------------------------------------

- wa.mzawsq 1 ł6d.zkf - eko1loąło stalina. D Hl I f L 
Jaj około 6 ty11, lłucha.oą. Na.leży jedno atwier&l6, le w a.te • e „ nO• 

Ostrr swm 'W Cllb'm .,...... 9lllllo 4&j_.nie przyeotowami& i azkolenia Il&· 

lata partyjnego JlaStłpll „ :uazej nych ka.dr partyjnycb. mamy jeszcre 
l'&rtU po ;flenum SierpniO'W71'& XO w ... reg iatotn.yeb. braków. Naiizt pomoce 
rokll 1H8, gdy l'M.'tia n• oibrl.IJDlim 1llłkolne, pomom propagandy1tów1 pre. 
tl'ollGie podJtła wa.I.q pniecJ.Wll:o od-; I~~tów i wykła.dowc6w, ~t6ryc':1 lioz 
chylea11l pw1cow-.D'łl t lllC~- ba 11p 10 tya., tąeto J11• lltOJ• na 
omiemu. wyeoko.§c1 &&dania. Wjr6d propaga.11.d7 

-

stów wciQ.ł jeazcie odsetek robotni· 
Gomułko~ nie od l'U'4 ID- ltów jest nieznaczny. Rozbudo1ńljąe n. 

ft&łr. całkowicie rozpozna.na 1 lnie od przykładem WKP (b) 1ie4 ośrodków 
raau spotka2a llit • nal&tftł, 11:decydo. 1zkolenia partyjnego, dążymy do stałe 
Want odPr&Wlł w kierownictwie Pa.r- go podnoszenia. poziomu kadr propa-
1111, co Die mogło Die odbić Bił 11Jem g&11dyst6w oru do uspra.wDienla ca.lej 
nie na trełci o4wialty partyjnej. Do. _ pracr w molach partyj:111ch 
piero walka. całej Partii pri:eciwko ao ' 
mulkOwszczytnie poswoW. w apoe6b Z dużym rozmachem odbywa tlę 
auadnicey przebudGwa6 lllkGłenie ~ ,upnzemysł.owienie naszego kraju i 
'W1I w duchu zr.1.epl'aejed.nanej pona,,j potężny roew6j W'!ZY.stki.ch gał~i 110 
wobec wszelldch tdeologiC&Dych wypa- spodarki narodową &-letni Pan-
01e1l :ma.rkstZmu-leniniz.mu. Zada:nia bu stwowy Plan G<lspo~y wysuwa 
downlctwa aocJ&Uatycznego w l'olsc:8 porywające zadania bud~ 
ogromni• wzmogły aktywno84 pero. 800Ja.H_stycmego. Aby pomyslnie roz 
kl.eh mu partyjnycb, oblldr:ił)' w nich wł~ te za.dania, trzeba dyspono­
ogromne saiDtereeowania dla aagad. waó dostateczną ilośch\ 91pe('.da.Ust6w 

At- we wuystkicb dziedzinach. 
Did teoretycmycla, wywoł~ duły Partia ooraz łmieleJ ł c:o.ru ner.r.eJ 
Pfd do nMlk1, ltał7 llit boclicem do rozw.lja ddala.lnoi'i6 w dziedzinie 
aybld.ej rozbUdowy liect ~ Jar· bńalcmła kadr teebnksnych. W 
łJ'jneJ l ana.cznego podniell.enta podo- przemyśle inżynierowie abanowią 0,7 
- moleoia putyJneso. Pl'OOo ogólnej liczby utrudnionych, 
łwSa4cą e ł1m olbnJlllll I .... a technicy - 1,2 proo. W niektórych 

'llMds1e2 IOIDłCf ~ • Uteratmt 1ałętńach przemysłu, Wdch Jak np. 

Solidaryzuiemy s·i~ 
z proiekłem ust~wy o :zabezpieczeniu 

socialistycznei dyscypliny pracy 
CDokd.meale se .W. 1-e.D J DoA4 s łMlkowaut-. p:ecs • łMll&· 
Łaa;ik:i azk~ eobie. Ul w mil 

plewa1ym rzędzie l!Zkodq nam, ~ - Tneba •ołeął s ałerobaal 
łmm kolektywowi f:ibrycznam\lf ~4 t płJmmł ł tymi. eo ciule mib­
nłajfłO wyilronanie planu, dezorganrz'IP Jt zwolnienia na dzień lub d1Va -
Jiao pracę. JaltiA męsto obserwowali mówiła prllOdcnmica praą, W"-
tm.J wypadki niesumienności w pra.- bnrłika. 
ey, niekiedy zgoła złośliwego łe.ziJ.c~ 
wania - byliśmy wobec tego pr:iwie 
bezsilni. Teraz b~ie lepiej - oświad 
czają towarzy.sze, z:i.jmujlłQ miej5ca. 

Po krótkim referacie tow. Nie­
miałka, sekretarza KW PZPR, za.· 
snajamiającego zebranych li tekstem 
ustawy, rozpoczęła się ożywiona dys. 
kusja. Głos zabierali starzy i młotlzi. 
kobiety ' i męt.czyźni, pn:odownice 
1 przodownicy pracy, a wuystkie W'J• 

r.wledzi jasno wskazywały t_,'\ jedno, 
ustawa je:Jt słu.;im.a, wszyscy Źll· 

daj4 pełnego jej przeprowadunia, a 
tym samym likwidacji nieusprawiedli­
wionych nieobecności i nieróbstwa. 

- Ta ustawa nie godzi w intere~y 
:robotnika - mówił tow. Skowroński 
- lecz broni go. Godzi ona natomiaat 
w tych, co celowo psują naszlł robo­
to. Nie ma wśród nas, uc.zeiwych ro­
bociarzy, tak1ch, którzy by niil ob~ 
rzali aię na tych, co dezorganizuj• 
~e. utrudnia.la wa.1>6łza.wodnicbwo. 

Załoga a PZPB w Zgierzu dowio· 
dła, że rozumie rmaczenie projektowa.­
nej ustawy i ze się z nią w pełni so­
lidaryzuje. W uchwalonej na zebra.. 
niu rezolucji, csytam7 między inny­
mi: 

- W naureh układach ałe­
asprawiedliwiona nieobecność sta• 
nowi 1,8 proc. ogólnej ilości ro­
boczogodzin. W sumie przynosi 
nam to &tra~ 3360 kg w przędzy 
o wartoCcl wielu mUion6w zł. 
Dlatego też uważamy opuszczanie 
dni pracy be• usprawiedliwienia 
za czyn, godzący w dm>ro klasy 

robotniczej i gospodarki narodo­
wej i 21 głębokim uznaniem i rado­
ściQ. witamy ustawę o zabezpie­
ozeniu socjalistycmej dyscypliny 
pracy, karZlłCł jednostki aspo­
łeczne, szkodliwe, a nagradujlłClł 
robotników aczciwie l aolidnie pra. • 
ou.JłCJCh. 

N.ad rozbilym korylem. 
Wynikł 2 Jai planu Ma shalla 

WiOSllł 1948 r„ sd:r Kongra1 USA 
przyj•ł llławetny' pkm Marshalla, 
Bai:rimaa. ówczesny przJwódca Ko­
mitetu do opracowania planu Ma~ 
sl1alla, a obecny pełnomocnik tego 
„planu" w Europie. oświadczył cheł· 
pliwie: „Pragniemy, b7 aa. Zachodzie 
bujniej rO&ła trawa". 

Te chełpliwe sł<>Wa mon .ttmowić 
obecnie niezł• ilustrację tego, jak 
daleko odbiegły od rzeczy\vistości 
przyrzeczenia inicjatoró~ planu Mal" 
shalla. Dziś, w dwa lata po przyjęciu 
planu Marshalla, najgorliw&i nawet 
propagandziści amerykańscy nie o­
śmielają sit roztaczać przed miesz· 
kańeami Zachodniej Europy perspek­
tywy raju na memi. Zmar&hallh:owa­
ny raj okazał sic w rezultacie praw­
dziwym piekłem. dla mu pracują­
cych.„ 

Rozłam Europy 
i jego skutki 

W przemówieńiu na paryskiej na: 
radzie trzech ministrów spraw za­
granicznych w dniu 2 czerwca 1947 
roku, czyli prawie na r-0k przed przy~ 
jęciem planu Marshalla, ww • .Mol~ 
tow wykazał dobitnie. jakie •kutki 
niechybnie pociągnie za. sobł realiza­
cja planu Manhalla. Mołotow oświad 
czył, że plan ten prl'.ede wszystkim 
,,rozbije Europt na dwie grupy 
państw i &tworzy nowe trudności \Ve 

wzajemnych między nimi stosunkaoh", 
a Po wtóre - doprowadzi do „mie-­
szania si~ w sprawy wewnętrzne 
państw europejskich, Zltłaszeza tych, 
które bardziej potrzebuj1 pomocy 
z zewn11trz". 

„Kredyty amerykańskie - przepo­
wiadał Mołotow - nie będą służyły 
sprawie odbudowy gospodarczej Eu· 
ropy, lecz sprawie wykiorzystania jed­
nych krajów europejskich prreeiwko 
innym krajom europejskim, zwłasz­
cza w tyth wypadkach, gdy niektóre 
wielkie mocarstwa, di!ź4ce do 'hege­
monii, btid11 to nwdały r.a dogodne 
dla siebie". 

Ocena planu Marshalla, jaką dał 
Związek Rndzieeki w chwili, gdy plan 
ten zaledwie pow~tał, znalazła obec· 
nie całkowite potwierdzenie. 
Głównym, be7lpOśrednim rezultatem 

planu Marshalla - rez.ultatem, któ­
ry spowodował ciężkie skutki dla 
mieszkańc6w krajów zaehodnio·euro· 
pejskieh - było rozbicie Europy. 
Pr.zad woJna kra.ie zachodniG·enrol\ej-

akie eksportowały do Europy WschCli 
niej towary na. ogólllł kwotę ponaa 
2,6 miliarda dola:rów. Obecnie ekso­
port ten wynOlli zaledwie 788 milio­
nów dolarów, czyli smniej zył 1it 
przeszło trzykrotnie. 

Zakłócenie, w wyniku plan• Mal'· 
shalla, równowagi stosunków gospo­
darczych między W schodem i Zacho­
dem Europy, zadało ciężki cilMI gl>­
sp.odarce krajów zaehodnio-europej· 
skich i stworzyło dla monopolistów 
amerykańskich podstawę mieszania 
się w życie gospodarcze i polityczne 
Europy Zachodniej. Korzystali oni 
i korzystają z planu Marshalla w tym 
celu, by przemocą przystosować do 
potrzeb USA gospodarltę Europy Za­
chodniej, odcięf.la w handlu za&'ranie7.· 
nym od awych naturalnych, wschod­
nich partnerów. Przystosować xaś 
Europo Zachodnilł do pGtrzeb USA 
:znaczy przekształcić Jlł z wielkiego 
producenta gotowych towarów· prze­
mysłowych, które konkurowały z to­
warami monopofi amerykańskich, w 
gigantyczny rynek zbytu, w dostawcę 
surowca ~·ojem1ego i mięsa armat­
niego dla USA. Na!,}inając gospodar­
kę europejsk11 do swych potrzeb, im· 
perialiści amerykańscy czynią z Eu· 
ropy Zachodniej swój „dodatek" wo· 
jenno-snrowoow1. 

Na równi pochyłej ... 
W dziedzinie protlukeJi plan Mar­

shalla doprowadził do skurczenia pod 
stawowych gałęzi przemysłu pokojo­
wego kraj-ów ~achodnio-europejskich. 
Już pierwszy rok realizacji plan··1 
l\1ars11alla przyniósł • zmniejszenie 
produkcji przemysłowej, w porówna­
niu z poprzednim rokiem, 1947. We 
Francji i w Norwegii np„ pr&dukcja 
zmniejszyła sio o 6 proc„ w Belgii -
o 16 procent. 

W roku 19'9 sytuaeja uległa dal­
uemu pogorszeniu: we Francji wy· 
gaszono wszystkie wielkie piece w 
departamentach .Meurthe i Mosele1 
ramknięto lic:.;ne kopalnie w departa· 
mencie Nord. Wiele fabryk metalur· 
gicznych w Anglii zredukowało prG­
dukcję i stoi w obliczu całkowitego 
unieruchomienia; w stoczniach angiel­
skich zamówienia w końcu 1949 roku 
równały się zaledwie jednej trzeciej 
produkcji tych stoczni. 

We Włoszech produkcja przem.r 
ałowa w rrutu 1949 Wl'lliosła J>rzeciet-

nie 80 procent p&złomu róku 1988. ro1Vy, kt.óry powstał w wyniku planu 
Jak wynika. ze sprawozdania Se'kre- Marshnlla, stanowi cios nie tylko dla 
tariatu Organizacji Nai•odów Zjedno· Europy Zachodniej, ale równiei dla 
czonych, w drugiej połowie 1949 roku samych Stanów Zjednoczonych. 
we w.nystkich krajach zmarsllallizo- Już w ciągu jednego roku istnienia 
wanych wydatnie obniżył sit wytop planu Mnr,;halla, ogólna wartość ekil· 
stat4 żelaza;' wydGbycie ropy nafb>- portu USA zmniejszyła się o 18 pro­
wej oraz zmniejszyła 8ię produkcja cent. zaś w roku bieżącym eksport 
przemysłu ciężkiego, elektrycznego, tell nie osiągnie prawdopodobnie na· 
chemicznego, tekstylnego i wielu in- wet tego poziomu. W składach gro• 
nych. madzą się coraz większe ilości towa· 
Wyjątkowo cię;l;ka sytuacja wytw~ ró~, nie znajdujących zbytu. Dyskry­

rzyła się w dziedzinie finansów kra- mmacja handlowa, stos-Owana przez 
jów zmarsballizowanych. Sytuacjv tę USA wobec Europy Wschodniej i 
charakteryzuje ostry, chroniczny de· C:Mn, doprowadziła do zredukowania 
ficyt dolarowy. W myśl warunków zamówień w całym szeregu gałęzi prze 
planu l\Iarshalla, kraje Europy Zą.· mysłu amerykańskiego, a w rezultacie 
chodniej winny nieprzerwanie impo:t- - do wzrostu bezrobocia. Liczba bez· 
tować z USA właśnie te towary, któ- robotnych 1 czfliciowo bezrobotn7eh 
rych większośe byłyby zdolne produ- w USA ełęga. już 18 milionów. 
kować same. Eksport USA do krajów W atmosferze narastającego w 
Europy Zachodniej w roku 1948 prze- USA kryzysu gospodarczego, mono­
wyższał import z tych krajów o 246 poliści amerykańscy zwiększają n~ 
procent, w wyniku czego deficyt do- cisk na. kraje zachodnio·eur0-pejskie, 
larowy uległ zwiększeniu. „Każdy. kto stoi jedną nog11 w gro-

Czyli: kurczenie się watn.łejszy~h bie - i>lsze Jonathan Swift w swoich 
gałęzi produkdi, kryzy• .zbytu oraz podróżach Gulliwera - stara się jak 
chroniczny deficyt dolarowy, to bez· najmocniej umieścić swą drogą nogt 
pośrednie ~kntki planu Marshalla dla na 2liemi". Monopoliści USA, których 
gospodarki pań.<>tw- zachodni&-europej również dotyczy to prawo wszystkich 
skich. A ofiarą tych skutków padaj11 skazanych na zagładę klas, usiłuj11 
masy praeujące krajów am1ll'5halli- utrwalić swoje l?a~ownnie w kraJ,ac;h 
zowanych. 'Europy ZaehodmeJ. W tym włai.111e 

celu wys;unęll projekt stworzenia 
Ogólna lłezb!' bezrobotnyda "' kra.· Unii Płatniczej. Organizacja tej Unii 

Jae~ zmarshalhzowanych Europy wr akierowana jest przede wszystkim 
nost - n~we~ .. według ~rzęd?wych da- przeciwko Anglii, która w ten sposóh 
nyc~ - ti mihonów osob:. Według kio: ostatecznie wyparta zostanie z Earo­
~~1katu. ONZ 0 syt~acJi gos_podarki py. Fakt ten jest przyczyną przybie­
sw~atow~J· ?ezrobocie w ro~u 1949 rającej coraz bardziej na sile walki 
z~1ększyło się.. ~v porów'-!~mu z ro- niiętlzy monopolami amerykańskimi 
k1em poprzed~m • w Belgu - . p;ze- i angielskimi, i~rzy czym te ostat..'l.ie 
szło ~wukrotm~ (ten mały kraJ liczy - jako przeciwwagę - pragną skle­
obeent~ 350 tysięcy bezroJ;>otnych), we cić wlasną „Unię" (Zjednoczenie go­
Francp - 2.6 razy, w Niemczec~ Za- spodarcze Anglii 1 kra 'ów ska d -
chodn1eh - przeszło dwul..-rotrue, w na sk' h) J n y. 
Ho~:indii - 1.5 razy i.td. S~le wzra- Bartlt~etwo planu Marshalla stało 
staJlł ceny· W okre.~ie po'\\ ojennym S'i„ J"uż oczywisł-...m dl ł · ś · 
cena chleba w Angln wzrosła o 281 " ~" a .c.a ego mai­
procent. rnię~a - o 4a proc. We Fran- ta. Masy pracujące kraJOW kapłtali­
cji ceny SIJ dzisiaj 20-krotnie wyż!!ze, stycznych raz jeszcze przeko1111ły aft 
niż przed wojn„. Nie inac,zej wygląda na tym przykładzie, że żadne, za. 
sytuacja we \\ łoszech. chwalane przez współczesnych apolo­

W błędnym kole 
Plan J\farshalla nie wpłynął rów· 

nież na polepszenie się sytuacji go­
spodarki amerykańskiej. Nie uchronił 
on USA ed kryzysu gospodarczego, 
odwrotnie -- przyśpieszył tempo naw 
rastanilt teKO k1:'YZYSU. Defiut dola· 

getów kapitalizmu środki nie potra· 
fią zbawić ich od nędzy i ruiny. Co­
raz głębiej uświadamia!• sobie one 
słuszność słów Lenina, źe „PoZa so­
cjalizmem nie ma dla ludzkoki ra­
tunku od wojen, od za&'łady milionów 
i milionów ludzi". 

) 
~ 
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Niechaj 1nówią pa1niętniki "i żqHli ludzie 
Ścoieta CO dOCiJDVCh „dobrvch" czasach Swięto-na wsi dziś -·a przed wojnq 

• . t z paneiętnihow bezrob6'nąch 1 Chłopi mało i średniorolni z ufnością mogą patrzeć w przyszłośf 
Niezna.u jest w Polsce Ludowej 

smora bezrobocia. Nie głód i nędza, 

ale coraz bardziej wzrastający do­
brobyt jest dziś udziałem człowic~a 
pl'łlcy. Wystarczy popieżny rzut oka 
na ożywiony. przedświąteczny i·uch 
w 11klepach, aby stwierdzić, iż Wiel· 
kanoe w 1950 r. przejdzie pod zna­
kiem dosytu, którego tak brakło w 
Polsce przedWTześniowej. Nie dawne, 
ale nowe, obecne cza-!y są dobre. Ale 
łeb;v t.o sobie należycie uzmysłowi~, 
nieźle jest cofnąć się w przeszłość, 

w owe „czułe mgiełki zawi03zone nad 
dawnymi, dobrymi czasami". 

Oto wyjątki z przedwojennych ,,Pa 
miętników bezrobotnych", wydanycn 
przez Inst. Gosp. Społecznego w War 
azawie w 1933 roku. 

Murarz wal'szawski, człowiek żo­

naty, obarczony (jak to się wówczas 
mówiło) czworgiem dzieci, pisze, co 
11mępuje: 
„Nadchodzł świtta WielkleJ Nocy, 

patl'Zf. a tu u mnie nie ma co w gar­
nek włożyć, wi~, ze nędza ogólna. 
ldt do pana kierownika opieki i po­
kazuJt zaświadczenie, żem już winien 
ltomor}\e za tyle miesięcy, może mnie 
dopomon, bo dzieci i zon.a głodują 
i wołają jeść, a mam jeszcze w do· 
datku mieszkać na ulicy z czworgiem 
drobnych dzieci.-

-Gospodarz za kon1ome mnie eks· 
altuje, mieszkałem wtedy ulica Wr<>­
Dła Nr.„ wyr;r;uca mnie aa schody 
• dzldmł. tam a.mieszkuJt par~ 
clili-" 

A ołJo, eo pmze !2-letnl brakarz 
•Warszawy: 

„Bezrobotn7 - to bezrobotny, ale 
przecid Jest człowiekiem i ofttwate­
Jem. jak każdy Inny. A tymczasem 
traktuJe sit go Jak zbrodniarza, ja1I 

1łodne bydło, które, obawiaj4 się, 

moie rzucie lrił na złodzieja swe) 
praeJ'. Jednym &łowem, w obecnym 
utroju kapitalistycznym policja gra 
aaJpodleJszt rolt. bo n pienlądu 
ł łarełe pilnuje,. Jak sfora ps6w, 40" 
broobyta burżuazjL 

-Gazet7 np. clonosq, łe jest kłl· 
bdziealtt młllonów bezrobotnych. 
Tak płsz11 gazety, a nape'W'DO Ich jest 
100 miOonów na całym świecie. 

Sądząc z tego, dzisiaj na świecie 

W Niemczech 
Zachodnich 

• 

stosunki społeczne najbardziej doj- cybiskup, ks. Em. Czetwertyński, Jó· Pamiętam święta przed wojn;\ - czyć, że u nas święta inaczej wyglą bo I za co. Do szkół średnich ni• 
rzały do wywołania wszechświato· zef Żółtowski, miała być panna Sie- mówi chłop bezrolny, tow. Antoni dają, ni:i: u bogatych chłopów. Ma- przyjęli by dzieci biednego chłopa, 
wej rewolucji._ Czas już najw, ższy miątkowska, ks. Eustachy Sapieha, Stępniak, z gromady Kólonia-Mala łe były i nie mogły jeszcze tego zro gdyby nawet środki na to się zna-

Zdzisł. Lubomirska, mój mąź, ks. Wieś, gm, Gortatowice, pow. raw• zumieć, że w ustroju kapitalist:,:cz lazły. Jedynym wyjściem pozosta• 
podłożyć dynamit pod spróchniałą Enst. Sapieżyna, ks. Olg. Czartory· ska - mazowieckiego. Swięta te z nym jedni mają dostatek z wyz'ys wała służba u bogaczy, służba, przy 
budowę świata kapitalistycznego." ski, ks. Julia Lubomirska, H. Potu· jednej stroriy dawały człowiekowi ku innych, zaś właśrtie cl wyzyski nosząca poniewierkę i biedę. 

Robotnik, malarz z Łodzi, stwier- licki. możność odpoczynku, po ciężkiej wani zmuszeni są żyć w nędzy. Pa Jakże innczej d:l.isiaj, w Polsce 
dza: •Jadłospis: zupa rakowa, krnkiety, pracy, z drugiej zaś przynosiły zgry trząc na te maleństwa, gnębiła Ludowej, wyglądają te święta! 

„Przed świętami Wielkiej Nocy galantyna, eomber sarni, szparagi, zotę, gdyż mówiąc prawdę, nie by- człowieka troska o ich przyszłość. Prawda, :Łe nie mamy jeszcze 

1 ł lody brzoskwiniowe. deser. ło co na ten stół postawić. Pracując Jakaż bowiem mogła je czekać wszystkiego pod dostatkiem, tak 
wyma owa em z pomocQ ojca kilka Wina: Madere, Medoc, Sudnirant, w mleczarni zarabiałem złotówkę 1 przyszłość'! '.Beznadziejna. Nędza iakby niektórzy sobie tego życzyli. 
mieszkań. Z nadchodząc, wiosn11 Romane mousseux. dziennie. Nie wystarczało to na ży l taka, w jakiej 1 ja żyłem podów- Zniszczony w czasie wojny kraj 
i matkę zatru4nił ogr,odnik za 10 2ł • * • cie, nie mówiąc już o przyodz.iew- czas. nasz musimy najpierw odbudować, 
tygodniowo. Ojciec mówi, iż niepo- Wycieczka statld~m. 'zachwycająca, ku. Dzieciom trudno było wytłuma Do szkoły posyłać nie moma było, musimy rozwinąć nasz przemysł, 
dobna, hy po świętach nie było lepieJ. ponad 100 osób - hola zafundowana podnieść kulturę rolną na wsi, a 
J st • d 1 przez mego męża. orkiestra 2 pułku, Pewnośc"' lepszego i·utra w tedy będziemy mieli ju:i: pełny do e w tym cos z 0 w ecznej wiary burza, tańce w kajucie, podwieczorek statek. Dzisia j, dzięki naszemu u 
człowieka nie.sytego w lepsze jutro. na statku ... Mój mąż podnosi sprzed strojowi, ustrojowi sprawiedliwości 
Tak przed każdy:iąi świętami webo- naszych drzwi zgłodniałą ubogą„. • , społecznej, znoszącemu wyzysk czło 
dzi w dusze ludzkie nadzieja, że po • • opromienia teooroczne swięta wieka przez człowieka, udzielające 
świętach będzie lepiej." * e mu wszystkim ·jednakowych możll 

śniadanie u nas: Józef l\lichałow· Ob. Stanisław Nowicki nie·w:lele I wesołe wspomnienia: jeden t>, jede- wości zdobywania wiedzy, jestem spo 
Niewykwalifikowany robotnik '·rar- ski, pani J. Chłapowska, mój mąż, ja, ma czasu - bowiem wraz z ;nnymi naściorga dzieci nauczyciela wiej- kojny o przyszłość moich dzieci. Je 

szawski oświadcza: Władysław Michałowski, panna Pia pracownikami Archiwum lVIiejskie- sk.iego niełatwe mial dziecilistwo · i dna córka ukm'iczyła szkołę i pracu 
Górska. go, przygotowuje na dzień Swięta młodość. Chciał również zostać na- je już samodzielnie, druga jeszcze 

„Koło świąt Wielkanocnych prost- Potrawy: consomme aux oeufs po- Pracy, z bogatych ebiorów Archi~ uczycielem, dlatego z Rogowa prze- kształci się w Liceum. Nie mnie je 
łem w Pośrednictwie Pracy o udzie- ches en tasse, petits pates a la cer· wum, WYstawę na temat polskiego niósł się do Łodzi. Z trudem otNy- .dnego tylko to szczęście spotkało. 
lenie mi jakiejś zapomogi doraź· velle, fiłets mignons jardiniere, f'ntro- ruchu robotn~o. Znajduje jed- mał pracę jako wychm.vawca w Do- Takich, jak ja, jest bardzo wielu. : 
bej. - Wy nie otrzymacie, tylko żo- ments excellent espee de souffle de nak chwilę C'Zasu na r~mowę z na- mu .Wycho~awczym dla dzieci mo- Np. w gromadzie S ierzchowy chłopi 

· d taj od • dz" ł · ris, de poires et d'abricots. Napoje: mi. ralme zaniedbanych. Ale kierow- małorolni Stanisław Zarvchta i .Tan 
naci os Ił - powie . la urz~ Sudnirant et Moselle mousseux... - Zamiłowany jest.em w tej &WO- nich?"O D-Omu wyznactlył~ mu. ~a~ie Pietrzak za czasów sanacji nawet 
nik. jej pracy - mówi - dokumenty i godziny pracy, k~óre umemozhw~~- nie marzyli 0 posyłaniu dzieci do 
Jakże rozpaczliwie brzmi wspom- • • • zbiory - to przecież żywa historia. ~Y mu jedn~eś~1e ~aukę. Lata Illl- szkoły, a dzisiaj obaj kształcą po 

. . b.ed . d . .z jednej strony luksus, opływanre Pracuję w Archiwum od chwili wy- Jały, Ob. N.owack1 ob. Jął. pracę umęd troJ·e dzr·ecr· w szkołach średni"ch 1 meme 1 nej pomocmcy omoweJ: w dostatkach, z drugieJ· nędza 1· głód I · b b ł kr !k Wydzi łu Op k S l j zwo ema. Trcz:e a Y o s zętnie uzu n a a ie I po eczne . wyższych. W swe szczęście nie mo-„Ratujcie nas, bo już J"esteśmy bez - tak, to pamiatka dawnych ,,do- ....... , · · dk · •~ · Pr 10 1 t ł ab t,.,." - pem:iac 1 parzą owac iz.nu.v.cwne l zez a . praco wa • Y „" ·..., - ze jeszcze dzisiaj uwierzyć Stani• 
wyjścia, co dzień to walka o życie, to brych" czasów, z którym porządek zdekompletowane w czasie wojny mać :iareszc1e .a':"'ans . na re.erenta sław Matera, robotnik w Paiistwo-
borykanie się z tą nędzą, już brak zrobiła dopie1·0 wyzwolona Polska rz:biory. Warunki mej pracy i życia .wydzi~łu, ~hoc1az ~?iad~ł oddawna wvm Gospodarstwie Rolnym w Ze 

. . ł h • k d . . 1 , Ludowa. I o, tym \'.rinni pamiętać układają się terarz pomyślnie, a nie odpow1edrue kwalif1kacie ?.awodo- ,0 . . ł'd k' 
mnie si~ s ~c ac, ja ~i~cr ~ acz.~· ws~yscy prze~wojenni pariasi prole· tak przecież bywało przed \\'OJn-. we. Dzieci podrastały. Perspektyw ~ nm:ie, ~ow. 0 z ieg~ • . powta;za-
mamo, Ja n~e mam. buc1kow, Ja rue I bmac~y,, zasiadający przy sutym za czasów sanaej1„. na dalsze ich k~tałcenie nie . b~ło. ~~~ec~1~~ai'~zyu;~1~015~~w;, =~ mam w co się ubrac, ja jestem głod·_s_to_l_e_e_w_1_ą_tec_z_n_y_m_w_l_9_5_0_r. ______ o_b_._N_o_w;_~_cki_· _s_n...;uj_e_d_al_e_j_•_w_e ~ - z_. t? <>be.crue jest rlupelme ma łach średnich 1 wyższych?" za cza 
ny, mnie ściska, ja już nie wytrzy. azej. Moj na3sta:szy 24-letni ayn sów eanacyjnych był on fornalem 
mam dłużej„." 11) I k •k .---------jest profesorem gunnazjum, w Pol- w ma.lątku obszarniczym. Toteż clęt 

Rzecz ja~na, nie dla wszygtldch Ja.- ,.,eso V ac1 I 1•ce Ludowej l?<>wiem umotliwiono kl minł los. z trudem mógł wyży-
n.u atiudla, naJmło~zy 11-letni chło wić swe dzieci. 

ta przedwojenne były lata.mi głodu, o e d I pak chodzi do sikoły, a średni ayn 
chłodu i nędzy. Była 1pora carś6 ta· p r a '1DT I o -.ar y - 21-letnl po ukończeniu gnnna- Najwięcej troszczyłem 11łę C) to, 
kich, dla których był to okres waz• - yy ff ej'ilm jesie.nią ub. r. zoet.al jako aty- mówi tow. Matera, ażeby dzieci mo 

pendy&ta Min:lster.rtwa Kultury i je nie zaznały głodu. Nie zawsze to 
Jakiej pomyślności. Dla panów oo- k I d , • t '' &ztuk.1 wy&ny na dalne studia 40 się udawało, bo zarobek był bar­
szarnik6w, dla panów fabeykant6w, ' ' r o z 8 . s w I ą e c z n y Zwłąsku RadZieekle.co, sdzle bzła.1- dZO niski. w najśmielsżych mych 
dla wyzyskiwaczy i ciem.ięfyeieli lu· d stę aa Wydziale Scenopisar.stwa. zamierzeniach, nie marzyłem nawet 

· ,JViTa nie je8ł pr«okiffm - wlamym "1rap• - pocvloda ,,,..yslowie. - Przyjemne, wesołe l ll}1e bę• o tym, ażeby dzieci posłać do szko <iu pracującego. Skonfrontujemy _ _,_ b .w-•-„ mt-•1 ....._....._ w - roku _ ły. Czekał J'e los tald, jak i wszyst Nie tTseba je<M1ak wcale y~ prorok-iem, eby prsepowied~ (i to bynaj. u;.wau,,. ~ „wa.,._ .„ ... 
zresztą najlepiej wyżej wymienione mówll. na zakońcu.enie naszej rvzmo- kie zresztą ze służby folwarcznej. mnuj me fl4 podsrawie f, au. esamej magii, wr6.iby S kuli, s kart, Hf pamiętniki bezrobotnych • wykwint· wy - ob. Nowicki. Najważniejsze Od najmłodszych lat musiały praco fm6tc, ale orimtujqc iię całkiem realnU., wedłu1 pn:ed§wiqtecmeao n1chu ć d · d · N I · ł · nym pamiętnikiem dziedziczki na „ jed'l18k - to pewiull§6 lOlłu naazych wa u zie z1ca. a eza o pomoc ro 
M h . i j tli. tklepac/1), ii iegoroome lwięl4 upl)'JUJ pod imakiem .ytośĆi, „polro}e- dzieci, które przy pomocy Rządu dzicom, zresztą i sam dziedzic wY 

arc waozu. br. Niemojowak e • iM ponad 11omati apetytu, łUdsid pragnienia. Ludowego, możemy wru .z t.oną wy pędzał je do roboty. A dzisiaj? Nie 
• • Tale ro jwt, ~. wy1ląda nc &:rm lwlNSer „ ltrojtr.r;la, wr.-ol• chować na dobrych i pożytemnych do pomyślenia to bylo za czasów 

POMłam na mat Iw. • l'Olk. t ło 
łw. Aleksandra. Przygotowałam. .... 
atawt, deser, kwiaty itd. Otrąma· 
łam brosaurt Szymanowskleg!O. Ania· 
danie 11 nal!: kapelan-majOll' Nlenłew• 
ski, Karol Raczyński, Józefowa tół· 

łowslca, Zdzisław Lubomirski, Ja, ar• 

ll)'CTł od lcapitaliny_.,o janrmc ucisku i ..,,.,..ku _ 1 • .w. lwlf-one, obywateli, wraz z całym .epołecrLeń- sanacji.. Jeden mój syn kończy szko 
praedatawl4 lit okturale, obficie I bu}Jłie, .., 1trajaeh, notami.a.sł maralaall°'°'" stwem budujlłcym przyuloś6 1 po- łę średnią, drugi zaś studiuje na u 

kój naazego kraju. nlwersytecie. Dzisiaj nie martwią 
11dc1a M lłól lwiqlec.,,,- wrkł.ada .i. prnwainie •Itr• lłlłlupikl (iyle1ki), • Pokój _ 1 walka 0 P<>k6j _ to te- się o przyszłość mych dzieci, gdyż 
łUdsid mifsiwo • puHkl, po kt6rym cslowie• 11abiera 1tomkie10 wi1oru, raz najpoważniejStt.e zadanie wazyst wiem, że droga do wiedzy stoi przed 
U., Ul mi~iwo owo (t • .w. horsemetld) pochodsi od matki-ltobyly ferm• Jcieh ludzi pracy całego świata. My- nimi otworem. 
rykamkiej). O t.radycyjnym jaj~ku wielkanocnym, d lal iam mówił: ślę, ł,e podobnie, jak ja, który mam Jakże inaczej obchodzą dzi.ś Awifl 
11aiywa ńę je, moi sloci, jak upl'Yflł, lub prouek s kogutki.n, bo ja]de tmech synów - faden ojciec 1 żad- ta małorolni chłop1 i robotnicy rol 
inaczej miksturę chemjcmq saiywaćl' na matka w całym kraju nie chcą ni, trapieni nędzą przed wojną, nie 

wojny. żywiący nawet nadziei, :i:e ta nę-
Wijqe aię atoli w pęt.ach kiell#uy, lud.id wspierajqc dobre .atnopo- Zdecydowana postawa wszystkich dza kiedyś się skończy. Dzisiaj pa 

aude o pooętnq szyneczkę, c:sy baleron - starajmy nę o prawidłowy, i• Iud'Zi pracy, budujących przy •wych trzą z ufnością w swą przyszłość 1 
tak powiem, rosklad świ.qiecmy. teby, uwaiacie, nie dopuszc:ać potem do warsztatach pracy, biurach i unzę- przyszłość swych dzieci, z wiarą, ~e 
.lfCiekonia nf pod •kTsydla medycyny i farmacfi. Wiadomo prncie, ie dach szczęśliwą przyszłość d'.a sie- ustrój nasz będzie podnosił stale sto 
.., lwięrc i po itviftaeh pełne rfC• roboty ma u nas .• pogotowie rałłmkowe, bie i swych drz::ieci - to najlepsza pę życiową l!zeroklch mas chłopów 

tudsid ob. ob. apte1unn dyliumi. Więc popuucmjm.y, P''":lf Wu, pac, odpowiedź na knowaala podż~J' pracujących oraz zapewni awans 
_, wojennych. społeczny łeb dzieciom. (Mal) u• w miart I nie posuwajm,- dyngusa (alh.oholicmego), a.i do acanu, kt6rr, 
••e& lit fWIJTOWo łerminem: ,,Jralal ait w putkf, albo w decht"· 

Nie •am.rml n6%kaml na llimno tudzid achabem człowiek jyje. St. 
.-trl o tym wiecie, }USCH inne rosrywki i prsyjemnokl. Oi, radzilbYM 
_,. lłP· swif!d:ić wyatawf 1a.setelc lcimnych, (otwarta pnes cale lwitia. 
.dr• - Piotrkowska 102, Sp6lds. Art. Pla.ttyk6w). Wieuorkiem dob,.. 
i po.iyUcmie pójść na przedstawien~ do TeałrU Nowe10, 114 piękn11 mi. 
kt Kom~jczwka ,,Makar Dubrawa". Polecamy r6amieł ,,Niemców" • 
,,Powanchn.ym" i ,,Dom otwarty" w Teatr:ie lm. Jarac:m. Zres:itq bli•ue 
informacje eo do rosrywek kulturalnych 11najdzieeie na dalssych kolum-
llGCh „Glom„, Starajcie lit • rt:ich akorr.y1UIL Eł.. 
•flHHIHUlllłlllłłllllllltłłllłlłlłlłlUllflllllłlltfllllłlłllłllllllllllllHUllHl'"„„INłllłłlHIHlllłl•H•llffftN"UI .... 
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Włókniarki Walczą 
lód z kie 

o proporzec kobiet włoskich 
Nowa forma współzawodnictwa 
Z dnia na dzień rośnie fala zo­

bawią.ań dla uczczenia Swięta 
klasy robotmcze.t świata. Nie ma 
zakł.ad.U lub instytucji w naszym 
mleśde. gdzie Die podejmowano-

. by .~. qodnycb z moż­
ł1wcJśclami danego terenu. Ko­
bleł3t.. w &kcJi tej biorą żYwy 
udział, wiedząc dobne, że w ten 
eosób utrwalają pokój świato­
wy. W jednym ~ z· koble­
łaml Francji, bohaterskłej Grecji 
i Włoch wabl!i o wolność dla 
DIM pra.cujlllCych całego świata. 
' - Włókniarki Czerwonej ł..o­
dsl podJęły hasło kobiet wio-

. slddt, które dla uC'LCZenla 1 Ma­
Ja, ·nie baczą.o na terror t pn.e.­
śladowan.ta ze strony faszystow­
lldeco rządu de Gasperl, p08ta­
nowiły 111850WO wstępować w sze 
l'ełrł rewolucyjnych związków za 
wodtnvycb. Włókniarki łódzkie, 
wnaiaJlłO swą solidamość z ko­
bJełand włoskimi. postanowiły 
ubiep6 9łę o proporzec, przysła­
ny przez nie dla kobiet polskich. 
Wapóhawodnłetwo zostało Juź 
~tkowane. Pierwszy za­
kład. który wystąpił Z lłOW<} for­
lńą współzawodnictwa o zdoby­
de proporczyka kobiet włoskich 
to PZPB Nr 4. - Robotnice tego 
zakładu postanowiły rozwinąć 
troskę o lliulturę miejsca pncy. 
P:lerwaza złmyła zobowiązanie 
pmodownfua pracy tow. Kra­
ssew&ka, która wmwała wszysł­
lde akia.dy do tej pięknej for-
1111.'V' l'IPSl>cDlawodntctwa.. Wycb~ 
c1!llle ar: załaienla, łe 100Ja.listym­
ne Pod~e do pracy - ło nie 
b'Jko walka o wykonanie planów 
produkcyijnycJJ. ale c1ąda troska 
o ~6 1DaSZyDy t esłetyczn) 
wnbt4 sal produkeyJuych, t.ło­
łyły ~ łec'o rodzaju 
wazystkłe kobiety s PZPB Nr 4. 

Kobiety województwa ·1ódzk1,go t'!!!}93~"!!!mn!9ITT!,!!.!!!~~ 
dla uczczenia. Swięta Pracy 

Kobiety województwa lód.z.kie wego: do dnia 30 października A więc Pow. Rada Kobieca 
go, zorganizowane w szeregach br. podniosą kobiety wydajność ZSCh w Lasku zobowiązała się 
Ligi Kobiet i Związku Samopo- ze 105 do 115 procent. Kobiety dla uczczenia $więta Pracy przy 
mocy Chłopskiej, biorą wydatny w PZPB Nr 29 zobowiązały się współudziale Gm. Rady Kobie­
udział w podejmowaniu zobowią podwyższyć jakość produkcji, cej w Szczercowie zorganizować 
zań dla uczczenia zbliŻającego pilnie przestrzegać dyscypliny spółdzielnię produkcyjn!ł w t.ej 
się Swięta Pracy, święta pokoju pracy. Przeznaczą one jednogo- że gminie. Gminna Ra.aa Kobie 
i solidarności mas robotniczych dz.inny swój zarobek na odbudo ca w Rąbieniu pow. Łódź, zobo­
całego świata. wę Warszawy. W spółdzielni wiązała się zorg:;inizować 2 koła 

Aktywistki Pabianic, przodu „Krosno" cała załoga wykona Gospodyń ZSCh i 2 grupy bo­
jące swą pracą społeczną i za- plan półroczny do 1 maja br. dowców drobiu. Pow. Rada Ko­
wodową,, zorganiwwały w tych przy jednoczesnym zmniejsze- bieca ZSCh wraz z całym Zarzą 
dniach naradę przy współudzia- niu ilości odpadków. dem ZSCh i kobiecym aktywem 
le przedstawicielek 29 zakładów Poza zobowiązaniami produk- gminnym zobowiązała się zorga 
pracy. Omawiano szczegółowo cyj:Qymi postanowiono zwrócić nizować 15 kół Gospodyń ZSCh, 
formy i zakres zobowiązań ma- szczególną uwagę na zlikwido- 24 grupy hodowców drobiu 
jowych,- podawano również już wanie nieusprawiedliwionych oraz wprowadzić 75 kobiet 
podjęte zobowiązania. nieobecności i spóźnień oraz na wiejskich do kół TPPR. 
Tak więc w Zakładach Przem. szkolenie ideologiczne i szkole- Zobowiązania "te są dopiero 

„Cewka" kobiety podjęły 2J0bo- nie prwdownic społecznych. 
wiązania produkcyjne, które da Kobiety wiejskie również nie p~zą~kiem . szerokiej. ~cji, w 
dzą do 15 maja br. 13,5 mil. zł. pozostają w tyle i wykazują Irt?reJ. kobiety WoJewód~a 
os7.CZędności, w PZPO, gdzie zrozumienie dla spraw podno- Lód_zkiego '1!eZ!Dą wybitny 
zatrudnionych jest 95 procent szenia produk<;ji rolnej i ~łąc;ze u~1ał, J?odkreslaJąc "'!f t.en ~~ 
kobiet, już 18 marca br. 18 nia się do ogolnych wys1łkow sob. s~oJą wolę walki o ~oł i 
taśm podpisało zobowiązanie przy budowie fundamentów so- SO<:Ja~izm, którą pr_owadzi me­
współzawodnictwa długofalo- cjalizmu w Polsce. ug-1_ęc1e klasa ro~tmezą. cał0frO 

świata, w oparem o mezwyc1ę­
Rozpra szantą n1ro•I c len1not9 żony Związek Radziecki. 

Udział kobiet w zwalczaniu analfabetyzmu sekr. ~~K~;::.~ K. 

W dniu 30 marca b. r. w PZPB Nr. 3 odbylo ~ uroa,·~M ubranie co­
l.ej młogi fabryc:nej, na la6rym.tow.. Sw..ewczykowa r:uclla wezwanie do pod.­
i~ sobowiqzań dla UCZ'CUrlia &Di~ Pracy. 

- W te/l sporob mówiła - łOW. Szewcz,.-kowa - bronimy pokoju, ro ten 
sposób realfaujemy wmiosle Nula 1ocjalimiu, postępujemy w my.U ""'kazait 
Towar:i:yam Stalina. - Zobowiązuj§ :łif W1faonać mój plan rocsnr. do dnia Z2 
lidopada b.r.•, 

Ha3lo, nucoM JITUS toal. S.HW11Sykowq nie pos01talo ~ «Mr cala 
mlosa PZPB Nr. 3 podjęła zobowiqzan:ia, dające ilJ"ajowi 1etki miUon6w st 
ouczędności i 1etld iy&ięey, metr6w tkanin. 

PZPB Nr ł m~ q odosobnfone 
w łeJ akojl ~ólza.wodnictwa 
llfnftl'O !Ryłu: rob~ z PZPB 
Nr 'I! PZPW Nr 3, PZPW Nr 6 I 
wiele lnnyeb muowo orcłaszaJlł 
nre~ 

Liga Kobiet wzięła wydatny udział nit to 10bie uł<>żyła.m. Po kilku ..U.­
w zwalczaniu analfabetymnu. Nasze nutach jut się dobme znaliśmy na.­
Koło postanowiło również, w miart wzajem. Przy zadawaniu pyta:A 
swych możliwości przyczynić się do wszyscy sio oż~. Lody zostały 
postępów tego doniosłego przedsi.,- pneła.mane. Dziś jui lekcje idlł nam 
wzięcia. Olbrzymie rozmiary całej ak- rmpełnie dobrze. Słuchacze mniejia 
cji przekraczadi możliwości nauczy· I (po trzech miesiącach) płynnie czy­
cielstwa zawodowego, na1eły więc ta6. U d.zielam równiet podstawowych 
śpiesey6 mu z pomocą. Koło Ligi K<>- wiadomości o Polsce WspółC"Zesnej. 
biet przy Id>ie Skarbowej skierowa.- Nauczanie daje mi dużo zadowole­
ło mnie zatem na 3-tygodniowy me- nia i saty«fakcji. Kto sit temu raa 
todyczny kutw naucr.a.nia, k!l:6ry nl• poświęci, nigdy nie zrezygnuje. 

--~~~~~------------~--------~--------~~~------..;_ ________ ......,. 

Kaibłeta ~ włe. te bł· 
de ~e. kał..cb' procenł 
ponad plaa, PftJ'llPłema budow12 
....._I~ bro6 • r1tk 
Ptldlcaoąw~ 

"Zmotoryzowane" kobiety 
Pomyślna wyniki kursu dla kobiet motorniczych . . 

solwentek opowiada swe wra~enia s 
ipierwmej, samodzielnej jazdy po mie 
ście (jetdziły bowiem. już wczoraj) • 

. .„ WllP6Jny wpllelr. .... 
• , ....... praca, .., podante bra­
teraldfd 41ant lr.tallle ro~, 
aleso ~ a w .cmePlno.tcl 
..... ~ laa$6w kaptta­
,..,_,..., to aybae swyct~ 

dawno ukończyłam. Zwracam sit przeto do koleł.a:nek 
Rozpoczęły sit moje wykłady - s gorącym wezwaniem wzi~!l udma· 

pierwwza lekcja.," :&akasywałam ..,. łl1 w tej tak doniosłej akcji, 

- Jak mnie zobaczyła przy na.o 
etawnikach jakaś pa.nim!ia, klfua 
wł!,!nie wsiadała do tram~ju, to sio 
przeraziła i powiedziała: „nie pojr 
dę!" - mnieje si9 ob. Kubiak. 

..... w 'W8ICe o łeb ....... to 
pelr6J •wklcw1ł bie apok6j l ·opan<m'&Die. Balina Strsewińtb. 

Sama nie wiem. jak to sit lltało, ie. lmnep. s Oddziału ll ----- l'OC!łJOC!Zołam lako:f t mpełnie inacseJ, IzbJ SkuboweJ 
Jadwiga Wyaoclra i Jamna PaAka 

maj, ahulmy powód do zadrnvolenia 
i dumy - obydwie już w czui.a trwa 
nła ~n zostały awan~wane - na 
k0111troler6w. Będą to pierwsi kontl'Oo 
Jerzy w spódnicach na terenie Łodzi. 

Nauezyłam się żyć w gromad.te -Pierwszy raz w świetlicy Ligi Kobiet (ew) . 

Jeat.m g<>9p0dyndt ciom.oq, nie obywat;el:ko - nam ~eba jef!ZOZłl 
poaiadałam radia i dotychczas mało dużo kobiet, kt6re wzięłyby ud.ział w 
łnteresowało Dl!llio to, co aiQ · dzieje naszej pracy zespołowej, poświęc81jąc 
po3& moim domem. Jedna z mych sir chociaż cząstkę swego eza$u dla ·wiel· 
criadek juź k:ilkalkirotnie aqiowiadała kiego dzieła naszej lepszej przyszło-
mi o metlicy LK przy ul. Andrzeja ści. l 
Struga 1, zachęcając, a.żebym tam W mieszczącej się obok dutej sali 
poszła i poznała świat tętniący ży- odbywała się właśnie próba tańca. 
ciem, poza eiU1lyą:ri. ściam.mi mes,;o W innej sali grupa 1.-obiet siedziała 
mieszkania. Wre.w.cie wybrałam a1e pmy atole. Rozlegało się głośne od· 
fi.am pewnego dnia. czytywanie jakiegoś tekstln. 

Obszerna, jasno oświetlona sala - To nasz zesp6ł recyta.torski -
~ewała dźwiękami muzyki objaśniono mnie. Zdziwienie moje spo 
i głosów kobiecych. Panował ~ oży- tęgowało się jeszcze b!lroziej, gdy 
wiony ruch i wesoły nastrój. Kierow· słowa recytaeJ1 na znuanę zaczęły 
niczka świetlicy w kilku zdaniach po- wygłaszać ,,babka i W'llUezk~" P~ 
httormowała mnie o chMalkterze pra- kierownictwem. bardzo młode3 1 nu­
ą w świetlicy. łej osoby. Tak, ~ wszyst:ko jest 1!1ot.-

- To może i ja na co6 się prą-I liwe. Ale i tu Jeszcze me ucz3".111ła:m 
dam? - rzekłam bez namysłu. ani jednego ruchu, zdradza3ącego 

- Na pewno przydacie się ~ chęć m;półpracy. 

-- Ił 

JAK SI:Et UBRAC 

W -'~ dniach bm. War- da:leci 01'811 utystów acen war-
,,,.,., łu Od~ s.z.awskich. 

tuwskie Zakłady P.tv.emys e- Na 17.djęclu - modele bluzek i 
6owego im. Obrońców Warsrr.awy enódn;iczek wdotennych oraz mode-
eorgan!rzowały ;rewd.ę modeli wklsen ~,,. L- _. eycll i letn!lclt. Przed przodownika- le est.etycznych fartuszikvw ~„osen­
illil pracy, rac.ionallrz:atorami i przed nych. PrezentuJll je pracownice 
9tawicieN!mi handlu uspołecznione- WZPO. '° rr.ademonStrowano 100 różnych Oby tego rodzaju modele jak naJ­
lnodeli odzieży damskiej, męsłdej i sriybciej malaa.ły W: w Siklepach 
da;ieclęcej. Modele były prezentowa- handlu u&pOłecmńoneeo w naseym 
ne pl'!ZeZ pracowników WZPO, ich mieście. 

.Moja przewodtniczJk:a wyczuła m6j 
nastrój, gdyż nie pNtają.c o nic, prz&­
szła ze Dliflli do trzeciego pokoju. 
Grupka kobiet była tu zajęta szy­
ciem. 

- Przygotowujemy stroje dla na· 
szego zespołu tanecznego - rzekła 
jedna z nich - może j koleżanka nam 
pomoże? ' 

- Tak, bardzo chętnie - odpowie­
driał~ be:r. wahania. biorąc sie ~ 
tyehmiast do szycia. 

Jak dobrze zrobiłam, że dziś na 
pierwszy raz wybrałam szycie. :Mogljl 
pracować i myśleć. Myśleć o tym„jak 
dużo moźliwości ma dziś każda ko­
bieta - trzeba tylko chcieć u~zyć sie 
od ludzi i dać coś z siebie ludziom. 
Każdego po:niedzfałku i piątku będę 
uczęs'ZCzac do świetlicy LK, a na &ro­
dy zapiszę się do chóru. Lubię śpie· 
wać, zaś w d<>mu nie mam na to ani 
chęci. ani czasu. 
Pójdźcie i wy, a 1obacgycie, te nie 

pożałujecie r.wego kroku. 
Adolfina Janiak. 

Od dłuźs...ego jut czasu fabry 
ka u:ła tylko dwa lub trzy dni w 
tygodniu. Z dnia na dzień wzrasta 
ła bieda wśród robotników. Nie 
wiadomo było, jak wyżyć za te nę 
dme grosze. Do t;ego - raz po raz 

Jadwiga Wysocka., Maria Kubiak, 
Stanisława Kujawińska, JaninA Paś· 
ka, Krystyna Maślanek, :Maria Goraj, 
Jadwiga. Wiśniew ka, Danuta Knysz 
tc>fiak. .Aleksandra Smętek, Fr&DA:isz­
k& Kostrzewska, Irena W esołoW!ka 
i Stefania Kotlicka _.... oto nazwiska 
tych 12 kobiet, kt6re z dobrym wr· 
nikiem uko11C1Zyły kurs dla motorxu­
czyeh Miejskich Zakładów Komunika 
cyjnych. Kurs ten trwał miesiąc i za.­
znaczyć należy, że Łódzkie MZK q 
pierwS?:ymi w Polsce, które zorgani­
zowały na więk!szt skali) taki kurs 
dla kobiet. 

poważnienia do sam.odzielinego pi·o­
wadzenia wozów tramwajowych. 

- Coraz więcej zawodów „m~ 
skich" przejm<>wac będ4 kobiety -
m6wi dyrektor Wawrzyński, wręcza· 
jąc absolwentkom prawa jazdy -
musicie więc i)okazać, co mniecie. 
Wasza praca jest bardzo odpowie.. 
dzialna, należy w ni4 włożyć wiele 
starania ~ uwagi. Odpowiadacie z 
zdrowie i życie wszystkich pasaże· 
rów. życzę Wam powodzenia w tej 
nowej pracy. 

Ob. Ma.ria Kubiak w imieniu wazy&t 
kich koleżanek składa podziękowanie 

• • • .za starania i opiekQ nad kursem ze . 
8poty'1t11my ~ienione ,,mio- strony dyrekcji, zobowiązując sit jed SzkCJla ~ dla dlrAeol er.:ton­

tcryzowane" kobiety w gabinecie dy- nocześnie do wzorowej pracy. k6w e61dzielnl PTOllukcyJneJ Prr.en· 
rektora nam:ehlego MZK - ob. Wa-l Podczu w.spólnej herbatki panuj 9lłJD młe§o.l Ilię w dawQm '*8m 
w.m;yńgkiego. Właśnie otrzymtlj.f ~ nastr6j o-żywiony i we!Oły. Kilka ab· dwonkim. · 

Kobiety daWniei· a dziś 
Wielkie przemiany w ciągu 5 lat Polski Ludowej 

fala redukcji. Każdy trzymał się ro trwoni w obrzydliwy sposób. Prócz I twi się już o pracę, nie myśli z nJe 
boty dosłownie pazurami, żeby cho nielicznych aktYWistek, pozostałe pokojem o redukcji, o bezrobociu. 
ciaż przepracować te kilka dni w kobiety nie interesowały się wiele w każdym domu wszyscy zasiędą 
miesiącu, żeby nie być bezrobo- polityką ani wydarzeniami między- przy świątecznych stołach z poczu­
tnym - opowiada tow. Woźniako- narodo\Vymi. Przytłaczały je cięż- ciem pewności i spokoju: nie trzeba 
wa. instruktorka przędzalni PZPB kie warunki pracy, odbierała im ini niepokoić się o przyszłość. Przy-
21. cjatywę krzywda, na którą, zdawa- szłość nie straszy widmem kryzysu, 

- Nadchodziły Wielkanocne. świę ło się wtedy - nie ma lekarstwa. nat<>miast rozpościera przed nami 

· m.teszkalnych, !eby jale najprędzej 
zbudować u nas socjalizm. Ot np. te 
raz, nadchodziły święta, a w naszej 
fabryce kobiety myślały o wielu in 
nych sprawach. A więc najpierw, a 
by zobowiązania na 8 marca były 
całkowicie wykonane i święto to 
wypadło jak najlepiej. Teraz znów 
podjęliśmy wszyscy Czyn I-Majo­
wy i już troszczymy się o to, żeby 
nie pozostał na papierz(\, lecz przy­
niósł naszym zakładom realne ko­
rzyści. 

ta. Ale ani śladu świątecznego na- . . nowe, lepsze t wspanialsze perspek 
stroju nJe było w przędzalni Wi- · Pamiętam ~obrze, ze zarówn~ w tywy 

dzewskieJ Manufaktury. Kobiety 
zwierzały się nawzajem ze swych 
gryzących trosk. Każda_ pragnęłaby 
zrobić jakąś przyjemność dzieciom 
i rodzinie, kupić coś lepszego do je 
dzenia, lecz, niestety, nie było za 
co. 

- Gdy przypominam sobie teraz 
tamte czasy - widzę, jak ciasny 
był wówczas krąg zainteresowań ro 
botnic. Zahukane w pracy, w "ezu­
stannej walce z biedą, w ciągłej 
trosce o dzieci, dla których nie było 
nadziei lepszej przyszłości, zaskle­
piały się one całkowicie w swych 
domowych kłopotach. Pracowały, 
jak automat, wiedziały, że z wyni 
ków ich pracy, z ich krwawego po 
tu czerpać i korzystać będzie nie 
państwo, nie klasa robotnicza, lecz 
chciwy fabrykant, który t;e pienią­
dze wywiezie za granicę. lub roz-

roku 1934, Jak i 35 oraz pózniej · 
święta przebiegały u nas w przygn12 Lecz myliłby się bardzo ten, kto 
bieniu i smutku. by przypuszczał, że tylko o zaopa­

Gdy obecnie przypominam 110bie 
tamte czasy, wprost trudno uwie­
rzyć, że zaszły tak wielkie prze­
miany. Dzisiaj, przechodząc przez 
salę naszej przędzalni w PZPB Nr. 
21 - jakże inny napotykam wszę­
dzie nastrój. Owszem, mówi się du 
żo o przygotowaniach przedświą­
tecznych. Owszem, kłopoczą się ko 
biety, aby na te dwa dni zaopatrzyć 
się we wszystko pod dostatkiem. 
Jedna przygotowuje sobie więcej su 
te, inna skromniejsze święta, ale ża 
dna nie martwi się już, że nie będzie 
czego do ust włożyć. Pracuje ona, 
pracuje jej mąź, pracują dzieci, je 
śli są dorosłe. W sklepach -w bród 
wszelkich artykułów spożywczych. 

A naiważnleisze - nikt nJe mar-

trzenie na święta troszczą się nasze 
kobiety. O, wiele uległo zmianie w 
ciągu 5 lat istnienia Polski Ludo­
wej, zmieniły się zupełnie nasze ko 
biety. Szerzej, inaczej patrzą teraz 
na świat. Dawno już wyszły poza 
krąg swych domoWYch r.praw. Inny 
mi kategoriami myślą teraz - kate 
goriami nie tylko gospodyń domu, 
lecz również swego zakładu pracy, 
obywatelek państwa, w któ­
rym óne i ich mężowie dzierżą wła 
dzę. 

Naszą wspólną troską jest teraz 
pomyślne wykonanie planów pro 
dukcyjnych, szybka rozbudowa na 
szego kraju. Myślimy teraz o tym, 
żeby w naszym państwie było co­
raz wiecej fabryk. szk6ł. domów 

Ja. - opowiada nam tow. WoZnia 
kowa, zobowiązałam się do 1 MaJa 
wyuczyć trzy zmiany pomagaczek 
tak, żeby zlikwidowały zupełnie złe 
napuszczania i pęki w przędzy. 
Prócz tego, jako przewodnicząca 
Ligi Kobiet, troszczę się o całą na-
SZ'l\ organizację. Trzeba przeciet 
spieszyć z pomocą tym kobietom, 
które są w jakichś kłopotach, fnte 
resować się ich pracą zawodową. O 
hecnie pomagamy jednej prządce, 
która leży w szpitalu - opiekuje­
my się jej dziećmi. 

W t;en sposób czujemy się wszyst 
kie, jak jedna rodzina - nie tylko 
na terenie naszych zakładów, ale 
w całym naszym państwie. 

Obchodzimy tegoroczne święta 

pod hasłem walid o pokój, walki o 
coraz leDsza. szcześliwsza oruszloś6. 

-
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Kronika m. 
Kurna Ze wspomnień chłopów polskich 

Uczymy się z doświadczeń kołchozów radzieckich 
„Gdybym ci dał ogromny wór złota, sam nie porad:tiłbyś Witlcenty Bi(llaki (Podkońska Wo I kim znaczeniu propagandowym 

go zanieść do domu. A w kiJku ludżi podtwlgniesz i choć po- la), rówhież jeden z uczestników wycieczek naszych chłopów do 
dzielicie między sobą, wszyscy odniosą korzyść. To złoto daje wycieczki do kołchozów Ukrainy ZSRR. "Dzięki gościnności Zwią~ 
nam ziemia, trzeba je wydobyć wielką pracą, której może pe>- Rad:iieckiej. ku Radzieckiego ponad 600 chło­
dolać jedynie wiele rąk. Sam rlie poradzisz, będziesz dłubał „Oczy\Viście, sąsiedzi moi - pów mogło na własne oczy zoba 
po okruszynie i więcej się namęczysz, niźli odniesiesz pożytku. I czytamy w zakończeniu wspo_m• czyć olbrzytnie osiągnięcia rolnic 
Poradzi gromada i gromada odniesie korzyść, Q ty razem z nią. nień W. Bielskiego - chcieliby twa kołchozowego. Po powrocie 
Tę prawdę myśmy zrozumieli i dlatego wszyscy zgodnie pra· to wszystko, o czym im opowiada do kraju chłopi ci stali się gorą 
cujemy, dzieląc dorobek między wszystkich." łem, zobaczyć na własne oazy - cymi propagat.orami ruchu spół-

WA2NIEJSZE TELEFONl!: 
22 P K M O To nie jest jakaś wschodnia ba 

- ow. om. • · · k T ł t k ł 31 - Starostwo Powiatowe Jecz a. o są s owa s arego o -
32 P Z kl Elek • choźnika, które zanotował chłop 

- ow. a · tryczny polski Stanisław Pakuła, z t..owi~ 83 - Miejski Posterunek MO ł' 41 _ Straż Pożarna' tu rawska-mazowieckiego, ~wie„ 
50 - Zart.ąd Miasta•Kutna dzając w roku ubiegłym kołchozy 

102 _ Prezydium Pow. Rady Ukrainy Radzieckiej. Gdy Paku-
Narodowej ła wyjeżdżał ze swej rodzinnej 

108 _Pow. Zakł. Ubezp. Wza· wsi, chłopi przykazali mu, aby 
jemnych, ul. Narutowi- dobrze patrzał, by mu tam byle 
cza Nr 20 czym „oczu nie mydlili"„. Gdy ci 

91 _ Urząd Zdrowia będą pokazywali dobre ziemie -
20 S "tal p · t zwracali uwagę sąsiedzi ty 

- .zpi owia owy patrz, jaki jest urodzaj na zie-
34 - Ubezp. Społeczna miach gorszych. I Pakuła chodził 7 - Walenta, Apteka 

. . to bardziej przekonywujące. Ale dzielczego. Relacje ich w poważ.: 
. „Tak w1ęc przekonał~m. się - i na podsuhvie moich opowiadań, nym stopniu pomogły w demasko 

:pisze w swych. wsponuueniach - Wielu przekonało się 0 wyższo- waniu kułackiej propagandy, zo-
ze tam! gdzie ludzie pl'acują ści gospodarki kolektywnej nad hydzającej spółdzielc.rośc", 
wspólnie i przy póttlOcy maszyn, indywidu~lną." . w ciągu 5 miesięcy, to jest od 
pod kierurtkiem nauki, można i ?-'~c~ kilka . c;vta~ . pochodzi z listopada ubiegłego roku do mar 
na lichej glebie otrzymać wielltie ks1ązki „Jak zyJą i. Ja~ .pracują ca br. zareJ'estrowano 386 nowo-
urodżaje". k ł h h R d ki Ukra Myliłby się ten, kto by myślał, ;v 0 c ozac a ziec eJ -, powstałych spółdzielni produkcyj 
Ż t lk P k ł b ł t k · mY''.- . . . . _ nych. Na dzień 20 marca br. licz 
e Y 0 a u a Y a uwaznym Pisali Ją satni chłopi. Prz_egl~- ba spółdzielni wzrosła do 726. 

obserwatorem kołchozowej gospo dają, c uw. _ ażnie ich_ wypow1edz1, ZtzeszaJ·ą one 17,433 gospodar-
darki. Wszyscy, a było ich ponad d · l ż bł polski 
600 chłopów i chłopek, któr~y st~ier zic na e y, ze c ~P. . stwa chłopskie o ogólnym obsza-

Walczymy 
ze słodyszkiem rzepakowym 
Znany powszechnie szkodnik rze­

paku, rzepiku i gorczycy, słodyszek­
rzepakowiec, wyrządza olbrzymie 
szkody. W roku 1945 około 50 proc. 
rzepaku uległo zniszczeniu. Na tere­
nach niektórych powiatów setki hek 
tarów trteba było zaorać. Przyczyną 
tych szkód, był fakt, że do walki 
z tym szkodnikiem przystąpiono 
zbyt późno. 

Okres żerowania słodyszka jest nie 
długi i dlatego najważniejszym mo­
mentem w walce z nim jest rozpoczę 
cie akcji natychmiast po jego poja­
wieniu się na rzepaku. Najlepszą me 
todą walki ze słodyszkiem jest wy­
łapywanie tego chrząszcza na deski 
lepowe. 
Wyłapywanie stosować należy w 

dni słoneczne, przy pomocy ram 
ewentualnie desek lepowych. Moż­
na również stosować środki chemicz 
ne, a mianowicie: :izotoks, w ilo~<:i 
od 10 - 15 kg. na .'la, lub melasę w 
ilości od 5 - 10 kg. na ha. 

$rodkl chemiczne, każdy zaintere­
sowany rolnik, nabyć może w gmin­
nej spółdzielni. Natomiast sprzęt do 
zwalczania szkodnika wypożyczyć 
mo?:na w Starostwie Powiatowym w 
Kutnie w oddziale rolnictwa i reform 
rolnych. 

52 _ Chacińska, Apteka po kołchoźnych polach, skrzętnie 
106 A t k Pod O ł , notował swe spostrzeżenia i po-

- pe a „ rem' . ł · ł · t g 90 _ Pogotowie Sanit. PCK rownY!~ Je ze ~ owam1 s. are . o 

wiosną i latem ub. roku zwiedzi- numo swych prz;yzwycza3en 1 s~a rze ok. 152,500 hektarów. Nawet 
li 127 kołchozów, obejmujących rych, ko:r;iserwatywnyc~ naw~- z tych kilku danych statystycz­
ok, 300 tys. hektarów ziemi ków, !1mie bezst~onme ocenić nych, ujętych w ramy suchego 
posuwali się w swej ciekawości warto~c ~osl?o~arki ko~:hozowej, komunikatu prasowego, wida~, 
tak daleko, że zaglądali nawet do potrafi rowmez zwr?cic uw.agę że krzywa wzrostu spółdzielni 
śpiżarni i na strychy kołchoźni- !1a pew~e rzeczy, k~or~ zda:r;iiem produkcyjnych pnie się z każdY.m Szkło i ceramika 
ków. Wielu myślało, że kołch~n: Jego mozna by zrobić macz~J· mięsiącem coraz wyżej. 89 - Polski Czerwony Krzyż kołc~ozmka, ~to~y .~,ak pięknie 

(PCK) mówił o „złocie zierru . Pakuła 
przekonał się w końcu, że w kol­

. chozie im. Wasiliewa pod Kijo-
Redakcja i Administr. „Głosu wem, gdzie są piaseczki podobne 

Kutnowskiego" mieści się w I podwarszawskim, udają się do­
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, skonale najlepsze warzywa i bu-
tel. 217. rak cukrowy. 

dla świata pracy Pierwszy sekretarz czenuhow„ 
to coś podobnego do folwarku, w skiego Itomitetu Obwodowego Stały wzrost spółdzielczości 
którym nie ma dziedzica„. K. P. (b) u, Rogeni-ec słuszn~e śW!-adczy n~jlepiej o ty~, _że ~z Centrala Handlowa Ceramiki, Hur 
„Kołchozy nie były podobne, zwrócił uwagę, ie w·zyjaciele nie k~zdym dme~ cor~z w1ęce! eh,~ townia Nr 41 w Kutnie, obejmująca 

ani do tych wsi ukraińskich, któ powinni kadzić sobie nawzajem. pow prze~onUJe się .o wyzszości rejon powiatów: Kutno, Łowicz, 
re znałem z czasów carskich, ani I chłopi nasi bynajmniej „nie ka gospodarki postępoweJ nad gospo Skie~e;-v~ i Łędzyt, wł o~re~ie 
do folwarku, jak sobie myślałem" dzili" kołchoźnikom. yvpr'?st prze darką zacofaną, . która pozostawi~ ~z~.-:0 \ ;,n~.-i:O a~z~i:ks~ych 
- pisze w SWY'Ch wspomnieniach ciwnie. Skrytykowali ruedosta- na w !Y~. stanie rzecz~, prędzeJ ;!ościach porcelanę, porcelit, fajans. 

------------------------------------------ teczhą ilość paszy w niekt~rych czy ~ózn;eJ, doprowadz~łab~ d.> szkło stołowe i szkło do oświetlania 

R b t • z • • h h kołchozach drobne uchybiert1a w średniowiecznego pryrmtyw1zmu, naftowcgp (różnych rozmiarów) oraz O O nicy elerza W Plerwszyc Szereeac budownictwie gospodarskim it~. ~~ ko_mpletz:e~o zubożenia wsi i I w~ro.by kamion~ow~, jak garnki. 
Bolszewicy czernihowscy z na3- JeJ mieszkancow. miski, formy do ciast itp. 
wyższą uwagą słuchali krytyki 

Fala zobowiązań, podejmowal Watsztaty Mechaniczne zobo-1 Zgierskie Za7aady Odzieżowe 
nych przez świat pracy, nie omi wiązały się wykonać wszelkie zgodnie z podjętymi zobowiąza­
nęła. również Zgierza. Do Czynu prace w ten sposób, aby nie by- niami załogi na cześć 1 Maja 
Pierwszomajowego przystępują ło żadnych przerw w produkcji. plan roczny wykonają do dnia 
kolejno wszystkie zakłady oraz Brygada. remontowa zobowiąza 2 grudnia, a d~ięki upłynnieniu 
liczni robotnicy, podejmujący ła Rię przyspieszyć wykonywa- rer..ianentów zwolnią 17 milio-
indywidualne zobowiązania. nic remontów. Kolo ZMP w nów złotych. 
Między innymi w PZPW Nr warsztatach reparacyjnych po- Zaloga PZPB zobowiązała się 

31 monter tow. Stanisław Janic segreguje złom. przyspieszyć przebudowę por-
7~i zobowiązał się oddać do ueyt W oparciu o indywidualne zo tienrl, tynkowanie budynku 
ku w dniu 1 Maja piec hartow bowiązania. długofalowe zaloga przy ul. 1 Maja. Plan produkcyj 
niczy, a nie jak planowano u- PZPW Nr 31 postanowila wyko ny wykonany zostanie w kWie­
przednio na dzień 1 czerwca. nać plan produkoyjny przędzal- tniu z nadwyżką 1 proc. 
Tow. tow. Szewczyk, Nowacki, ni na dzień 16 grudnia, pmn 

chłopów polskich, stwierdzając, 
że to samo stanowisko zajęła je­
dna z ostatnich konferencji ple• 
narnych Komitetu Obwodowego. 
Tak więc wycieczka chłop~w. pol­
skich do kołchozów Ukramy Ra­
dzieckiej przyniosła obustronną 
korzyść. Rzecz jasna, że najwięcej 
skorzys~li chłopi polscy. Obser­
wacjami. poczynionymi na polach 
kołchoźnych podzielono się z są­
siadami, którym w wielu wypad 
kach otwarły się oczy. 
Włodzimierz Reczek w S\1fych 

wynurzeniach o pierwszych do­
świadczeniach spółdzielcxości P.ro 
dukcyjnej w Polsce („Nowe Dro­
gi" Nr 1-19) pisze m. in. o wiei-

Ze sceny robotniczej 
W ubiegłym roku w Pailst:rowej 

Fabryce Maszyn Rolniczych „Kraj" 
w Kutnie, zaczęła aktywrtiej praco 
wać sekcja artystyczna. Na wyniki 
nie trzeba było długo czekać. Już 
je!lienią ubiegłego roku urządzono 
pierwsze wieczorki artystyczne pod 
nazwą „żywe słowo i muzyka dla 
naszego robotnika", które bardzo po 
dobały się załodze. 

Pierwsze występy pracowników 
ob. ob. Pawłowskiej, Dębskiego i 
Jasińsldego wskazywaly, że wśtód 
członków zespołu są jednostki · b. 
uzdolnione, Zespołem zaopiekował 
się ob. Sokołowski. Pod jego kierun 

kiem kilkunastu młodych pracowni­
ków stworzyło sekcję dramatyczną 
Jej członkov.tie zadebiutow~li ostat­
nio wystawieniem sztuki pt. „Na ra 
tunek". Podkreślić nale~y, ~e zespól 
przystąpił do wystawienia sztuki 
nie dysponując żadnymi śubsydia­
mi, gdyż dotacje na ten cel ze 
Związku Zawodowego Metalowców 
w Łodzi zostały w styczniu br. 
wstrzymane. . - ·, "· . i.~ I 

Wid-Ownia - ·.pracownicy:. •Fabryki 
„Kraj" wraz z rodZiniimtó·zywo"rea­
gowali .na treść sztuki, nagradeając 
oklaskami wykonawców. 

Rogut :zobowiązali się plan tkalni na dzień 18 grudnia, a 
kwietniowy wykonać w 112 pian tlcanin gotowycll, na dzień 
proc. 2:2 grudnia r. b. 

Przez uspraH'nienie transportu 

A pel Towarzystwa Burs i Stypendiów 
do szybkiej realizacji Planu 6-letniego 

Szerokim echem odbiło się wezwanie tow. Markiewki I p~zewiduje następuj~ą punkta pracownicy apteki kolejowej 

do społeczeństwa kutnowskiego 
wśród kolejarzy okręgu łódzkiego. Długofalowe zobowi!l- cję: za jedną poradę, udzieloną oraz szpitala kolejowego wezwa 
zania, zrazu podejmowane p~ez poSll!?.ególnyeh pracowni- racjonalizatorowi przez pora- li apteki i szpital DOKP Lódź 
ków najrozmaitszych rodzajów słuźb kolejpwych, obecnie dnię Techniczną Klubu - je- do współzawodniczenia m. in. 
podejmowane są przez całe wydziały DOKP. . den punkt, za każdy kurs do- w oszćzędności przy wytwarza-

Zarząd Oddziału Powiatowe-I ny również niezwłocznie zwró- w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych Lódź w lu- szkoleniowy, zorganizowany niu leków, w ilości ich wytwa-
go Towarzystwa Burs i Stypen cić wypełnione daklaracje - do tym br. długofalowe zobciwiązania podjęło kilka tysi~cy przez klub - 100 punktów, za rzania, w umiejętnym gospq!la-
diów R. P. w Kutnie przyporni- Zarządu TBS. Na podstawie kolejarzy: człon_.ka, przeszkoloneg? na tym rzeniu łóżkami szpitalnymi· itd. 
na wszystkim instytucjom spo- zwróconych deklaracji będą wy kursie - 2 pkt, za. Jeden.~- Oddział Ruchowo-Handlowy 
łeczn~, sp~łdzielniom, urzę- df,,\'~ne członkom. TBS legity- z parowozowni Karsznice 203 drogowego. Ilość kolejarzy, bio- czyt na temat techmczuy, osw1a DOKP Szezecin wezwał Lódź do 
dom, bm1:om I zakładom pracy macJe człon~~wski~. . . drużyny postanowiły zwiększyć rą.cych utlriliał w tej walce - towv lub ,społeczno-polityczny długofalowego wspólzawodnic-
n~ tereme Kutna. oraz . w~zyst Stypendysc1, . \t;orzy w ub1e· 1 przebieg pa.rowozu pomiędzy 6089. - 5 punktow. twa. • 
kim zarząd?m grom! maJ.ą~irn.w, gły~h la~ach, tJ. ~ 47, 48 i 49 myciem kotła o 20 tysięcy kilo- Służba telet.echniczna zaś pod Widzimy z tego, że lJ,ajwyżej Coraz liczniejszy 1ldział w 
kołom gmmnym l . mieJski~ pobieral.1 stypendia !' fundus.zu metrów ponad przewidywaną jęła wezwanie lubelskiej telefo- punktowana jest praca szkole- długofalowym współzawodnic­
TBS i1_a teren~e pow1r,tu. k~:-- stypendialnego oddzi.ał~ pow1a- normę. nistki Romanowskiej i przystą- niowa klubu. W ten sposób uję- twie naszych kolejarzy, masowe 
n~wskie15-0,. ktor~ do te~ po : t~n~ego T~B w Kutme I przes~a 100 tysięcy km bez mycia piła do współzawodnictwa 0 ty- ta punktacja przyczyni się wy- podejmowanie zobowiązań przez 
me rozhczył;y: ~1ę z ,otizY,:rąa h Je. pobierac z powodu uko~· kotłów postanowiły przebiec 3 tuł najlepszej telefonistki w ska da.tnie do spotęgowania wyna- poszczególne wydziały DOKP 
~~·~chh wmpaotesrtac·iali.°'nvalep:k~t~~~~~ czenki~ szkb-oł;)'.', czy przer'\\1-am~ drużyny parowozowni Łódź-Ka- li ogólnokrajowej. Termin larewści i racjonalizacji w ko- Lódź - świadczą o walce, ja-'Y J • nau i. o owiazam są. sp acac li'ska. Cyfrę tę obsługa paro"'O· wsp~".:-,„odn' '"". <>beJ'muje lejnictw1.·e - i to ma przede ką wyd. ali oni dotychczasow.em.u kó'w TBS w latach od. 1946 do zaciągnie_ty dług ratami. W n uiui.v Ici.,\a. tk l k ł · zów zoboWią.zała się osiągnąć czas od 1 marca do SO listopa wszys ·1m na ce u. stylowi pracy. Usprawmeme 194~ włączni~, o ~bo~iąz u ca myśl skryptu zooowiązania dłui przez zaprawianie wody tz~. <!a br. ! ,Wpłynęły r~wnież do DOKP metod prac:}1', zmobi.lizo~anie 
kow1tego rozliczenia się. nego, podpisanego przez sty· „sodafose~"· Jeszćze więc~J, W marcu br. długofalowe I Lodz wez~ama d~ długoft~0.I wszystk1cJi sił dla reabzacJi P l,a 

Wszystkie znaczki TBS z u- pendys~ę, v~zględnie rodziców, bo 120 t:vsięcy km bez mycia zobowiązania podejmowały dal- wego współzawodmctwa od m-1 nu 6-letmego,. oto cele, do kto-
biegłych lat należy mvrócić do czy opiekunow-stypendystów. podjęli się p~zebiec maszyniści sze służby DOKP Lódź. I tak, nych Dyrekcji,_ a mianowi~je z rych konsekwentnie zmierzają. 
Biura Inspektoratu Szkolnego Rozpoczęcie spłacenia długu parowozowm Kutno, przy czym Wydział Ruchu wezwał do DOKP Szezecm. Szczeemscy • Jel. 
w Kutnie, ul. Lelewela 24, J)O·· wyztlacza się na dzień 1 Ma.ia p~·z~?ieg dobowy parowoz.u p~- współzawodnictwa długpfalo­
siadaną ewentualnie gotówM 196.0 r., kwoty ratalne należy mesli do 510 km ~zobow1ązart1e wcgo podobne służby ruchu w 
za rozprowadzony materiał war wpłacać do Państwowego Ban- to zostało podwyzszone przez dyrekcjach: Wa1·szawa, Lublin, 
tościowy, należ:v wpłacić do ku Rolnego w Kutnie na konto maszynistó~ pal'. Byd~oszcz1 Katowice, Wrocław, Poznań i 
Państwowego Banku Rolnego w już wyżej podane. którzy medawno osiągnęli Gdańsk, a więc wszystkie są-

Przypomnienia rolnicze na kwiecień 
Kutnie na konto TBS ?fr 113/13~. Wszystkie wpłacaue raty bę- 672 km na dobę), siadujące DOKP. Współzawod- W kwietniu należy w dalszym cią I mrozów i śniegów. Mieszanki zbożo-
Należy również zwrocie 11- d~ wykazywane w karcie ewi- W paro•nozowni Koluszki- nictwo obeJ'mu.J·e następuJ"ące gu dbać o zachowanie wilgoci zimo- wo-strączkowe (z łubinem, peluszką, 
t b.' k TBS t e d d " wej w roli. Pola, których się jeszcze wyką, bobikiem) na zieloną paszę s Y z 10r owe .0 rzyman encyjnej stypen ysty, a przy Słot~iny 33 druż~y zobowiąza d~iedziny: eksploatację wag?- na razie nie obsiewa, winny być trzy siać należy na początku, w środku 

w tym samym okresie, a uzy- wpłacie ostatniej raty stypendy ły się zaoszczędzic 20 procent now towarowych, eksploatacJę mane 'POd broną. bY rola się nie za- i w końcu miesiąca, aby mieć zawsze 
skaną gotówkę na listy przeka- sta otrzyma z powrotem złożo- węgla przez spalanie miału i parowozów w pociątJach towa- skorupiała. Strzec się jednak nalezy świeżą zielonkę w okresie, kiedy ja­
zać do .PBR. Ostateczny termrn ne „zobowiązanie dłużne". Vfy- grysiku. Zobowiązanie to daje w rowych, oszczędnośc parowozo- zbytniego rozpylenia gleby. Orkę kość pastwiska podczas letnich upa­
rozliczania się ustalony zostal sokość spłacanej raty zalezna skali rocznej 4 i pół miliona zło- godzin regularność biegu pocią winno się traktować Jako zło koniecz łów pogarsza się. 
do dnia 30 kwietnia b. roku. jest od wysokości zarobku i tych -ószczędności. Ponadto gów p'a.sażerskich, pracę mane- ~e (n~: P~'zY'. przy<?ry~aniu obornika) Zasiewy jare dla przyspieszertia 
Zakłady pracy, które w ubie- ogól~ej kwoty pobranego sty- drużyny t,e zobo\\·iązały się do wrową, zestawienie pociągów i mozhwie Jej umkac. wschodów najlepiej wałować wałem 

głym roku ottzymaty . dekla~a- pendium. zwiększenia Q 10 tysięcy km dalekobieżnych towal'O?-'JCh, Początek kwietnia jest ostatnim pierścieniowym. Kiedy zaś wzejdą i 
· cję TBS do wypełmema powm- (h) przebieg pdrowozów między zmniejszenie ilości wypadkow i tęrminem zaeiewu s~rad~li. w żY'.t~. pokażą slę listki ognichy, należy za-. 

Ul/ISTO I JEGO BOl..J!C~ 

Jeszcze jedeH postój dorożek jest potrzebny 

naprawami średnimi. Jeszcze zdarzeń. Wezwanie to zostało W tym s_am;:m czasie. sieJemy JUZ siewy zbronować lekkimi bronkami. 
więcej bo "8 procent oszc?.ędno już podjete przez wyżej wymie- groch, owi~s, iarą pszenicę or~z gor- W ten sposób niszczymy chwasty i 
, · ' 1 „ k ·.., 3 d · . z · D - k · · . tk czycę na zieloną paszę. Len siany w przerywamy parowanie roli spowo-sci węg a ~zys aJ<t. ruey!ly · mope . yre CJe i '~ poc~ą .u pierwszej połowie kwietnia jest naj- dowan.e przez wał. . 
par. ę1otwmy, ktore. podniosły kwietma br. n.astą.pi P.odp1san~e wydajniejszy pod względem włókna w połowie kwietnia sadzimy wczes 
przebieg. P.arow?z~ między na- uwowy .. Ter.mm współzawodn:c i ziarna - poza tym nie napada go ne ziemniaki - przede wszystkim 
prawami sred11~m1 .z. 55 n~ ~O twa o~eJmUJe okres od 1 maJa pchełka - zaś sprzęt jego, który wy podkiełkowane. 

Często wyjeżdżam służbowo_ pi-1 ~worca, ~ od mojego domu około tysięcy km. (l'_OWmez podmes10 cło konca roku. ~~ga '~iele pracy wypadnie przed w kwietniu gospodarstwa posia-
sze ob. L. F. - i to przeważnie w Jednego kilometra. . ny przez kolejarzy Bydgoszczy Drugie wezwanie do długofa- zmwami. dają już naogół małe zapasy paszy. 
godzinach rannych. Odległość moje By_łol:>y ws~~zauym, aby po~toJe na 90 tysięcy km)• }owego współzawodnictwa, rzu• . V: pooz~tkach kwie~~ należy r?w Kto zasiał rzepak na paszę w jesieni, 

. . . dorozek urządzic dla wygody miesz- W lutym padły pierwsze dłu- cone całej sieci PKP wystoso· mez obsi~ć. ~ozsadmki, aby mieć może mieć już zielonkę pod koniec 
go nueszk~nia od d"'.'orca wynos1. o- kańców, w kilku punktach miasta. gofalowe zobowiązania poszcze- wał Kolejowy Klub Racjonali- z9:wsze świezą i dobrą ro~sadę bura miesiąca. w razie całkowitego b.i:aku 
koło 1,5 kilo~etra 1 z.muszo~y 3es- Tyle nasz czytelnik. ·I my jesteśmy , h l "b kil · · t Sł · . to•' Lodz' W ł kow pastewnych, brukwi, kapusty paszy, można poświęcić na ten cel 
tem korzystac z dorozek. Niestety, zdania że nie przysporzyłoby kło- go}nyc S UZ O e)nIC .w~. UZ ta: IOW W i: ezWa. O~ pastewnej. Rośliny te, flancowane zbyt bujne odcinki żyta. Ziemniaka 
postój dorożek skoncentrowany jest potów 'zarządowi Miejskiemu wyzna ba J?rogowa DO~P Lódz prz~ do s~lachetneJ rywah;acJ~ póżniej, jako poplon po wczesnych mi, które w tym czasie już silnie 
w jednym punkcie przy ulicy Pod- czenie jeszcze kilku punktów pesto- stąp1ła ~o długofaloweg~ współ wsz~stk1<; Klu~y Wynalazcow i mieszankach, dadzą nam dużo paszy kiełkują, nie można na surowo w ża 
rzecznej, róg Sienkiewicza, miejscu ju dorożek. Dla mieszkańców Kutna I zawodmctwa o tytuł pierwsze- RaeJonabzatoro\V przy PKP. soczystej. Zwłaszcza kapusta pastew dnym wy_padku SDasać bydła. · 
odległym zaledwie 500 metrów od byłoby to wielką wygodą. ' ~o w skali państwowej zespołu Re.srnlamin :współzawodnic~va ,na daje dużo pa1:1zy zielonej aż do :5. B. 



RK8Ml8JE mmROBOTNYCB j mwestyeyjne, jak r6wniet ograni-
. W TO~WlE arono do mllnimum iloś~ ...,.,.i -

W .TomaszoWle dokonano w o- gów. (K. Ł.). • ~ą 
atatnim CtLas:!e całego aeregu eksml 
tJi bezrobotnycli, któ.rzy zalegali z SŁU2ĄCE 
płareniem czynszu komornianego WYPADA.JĄ Z OiKl'EN 
Magistrat wybudował dla eksmito..'. W okres:ie pr:zedh.-iątecznym 
wanych dwa baraki, w których u.: mów llda.rzają aię wypadki, że sru­
miesZCtLOno 36 rodrzin, składających tące .rzajęte pmy myciu szyb - wy­
aię a 161 osób, przeważnie dZi.eci padaJą z okjen. „K. Łódz." pneypo­
Jest to jednak w obecnej chwili ml.na, !e służące naleiy r.aopatry-
kropla w momu potmeb. ' K. wać w pasy ochronne. 
Łódz."). "' CEGIELNIE NlE RUSZĄ 

W TYl\I ROKU 

WSR-g:n~OLEO.-J,"'„,,,..,. ,,Kurier Łódrzki" donosi, te ce-
~" gielnie polslde postanowiły wstmy-

Ministet: Komunikacji ZSN.ądzlł mać w tym roku produkcję cegły. 
redukcję 5000 kolejarey. Poza tym Na rynku e:najduje &ię w obecnej 
praca w kolejnictwie ma trwać tyl· chwili około pół milfarda cegieł kt6 
ko pięć dni w tygodniu, z ri:apłatą rycli. nikt nie chce kupować. T~ sy­
oozywjśc:ie tylko za pięć dni robo- tuac1a grozi bezrobociem robotni­
czych. Wstm:ymano wszelkie roboty kom licznych cegielni w Polsce. ' --·------------------------.:....;.;.,,,;.;.;.;;..;.;;,;;;.;:.;;;:...;;,;;,::,:.;;.:::::..,:..;~~:.:...--

PAię-STWOWY TEATR 
im.. STEF ANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 
Sobota 8 i niedziela 9 - teatr nie­

czynny. 
Poniedziałek 10 i wtorek 11 - o 

godz. 19.15 „Dom otwarty" M. Ba­
łuckiego. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) · 

Sobota 8 i niedziela 9 - te:itr nie­
czynny. 

W poniedziałek 10 bm. o godtlnie 
19.15 ,,Niemcy" - Leona Kruczkow­
skiego ze Zdzisławem Karczewskim 
w roli profesora Sonnenbrucha. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3ł, tel.181-34) 

Sobota 8 i niedziela 9 bm. - teatr 
.111eczynny. 

TEATR KOMEDII .MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(UL. Piotrkowska 243) 
Sobota i niedziela - teatr nieczyn­

ny. 
Poniedziałek - godz. 19.15 ,,Kr6-

lowa przedmieścia". 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1) 

Sobota i niedziela - teatr nieczyn­
ny. 

W poniedziałek 10 bm. - dwa 
przedstawienia - o godz. 16 i 19.30 
„Oberżystka" Goldoniego. 

Kaaa czynna od godz. 10 ra.no. 

PAŃSTWOWY TEATR LAL~ 
Jl ,.PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tcL 135-74) 
g i 9 kwietnia - teatr nieczynny. 
Poniedziałek o ~odz. 12 ,,Nowa sza· 

ta króla". . 

. ' 

e• 
ZE SPORTIJ I ~enddzyk 

111 M 
• · d d w 1 • w .· łódzkich tenisistów 

1ę zynaro owy yse1e arszawa-Praea :i~~s~g~ 
będzie potężnq manił estacjq sportowców na rzecz pokoi· u ~~~~~~~~;::c~~~c;;n::,:a~ 

1..-z"'lllY elbo druz:,.'Ilę Izraela. albo teł 
Demokratycznym sportowcom chodU o :tdrowienia ,,złotej Pradze", ale ponio repreze!.lltację Szwecji„. Nastąpi tie 

podniesienie sprawności fizycznej , całe są. również ze sob11- wici, wzywające po Pucharze Davisa. 
go młodego pokolenia dla. budowy Szczegółowy kalendarzyk naszyda 
szezęśliwszej przyszlolic1 swych społe- całą. postępową ludzkolió do zdecydo. tenisistów wygląda następująco: 
ozeństw. wa.nej walki o pokój a boku potęLD.e- 13.5, rozpoczęcie rozgrywek o dni-

Cel ten przyświeca wszystkim' ma- go Zw:iw.ku :Radzieckiego, żynowe mistrzostwo kla.sy A Okręgu 
eowym imprezom , organizowanym prze21 Łódzkiego. 
państwa demokncji ludowej, cel ten Widomym znakiem tego naczelnego 27-29.5. turniej młodzi~ roboflll• 
przyświeca. również wyAcigowi „Rude- hasła, pod którym odbywać się będzie czej. 
go Prava" i ,,Trybuny Ludu" Warsza w ~ rok:n. tradycyjny wyicig kolar Początek czerwca: !Ewecfa lal 
wa. - Praga, na który zwraca.3·a. ei" ski -1 Izrael w Łodzi. "' " , zorga.mzowany przez. dzienniki: 11· 13 6 ml 
w tej chwili oczy ii.ie t.ylko całej Pol - . • turnie j o 1tno1twe 
ski i Czechosłowacji a.le również oczv „Rude Pra.vo" i ,,Trybunę Ludu", bę- szkól średnich. 
całej postępowej, e~ropejskiej opinii dzi.e tych 1500 gołębi, które w dluu 11-13.8. turniej otwarty o mi&t?H'ł 
sportowej. Kolarze startujący w te!ł"O 1 Maja. wzbije się w powietrze .r.e •ta stwo Okręgu Łódzkiego. 
rocZ11ym wyścigu Warszawa _ Praia dionu ŁKS Wlóknfarza. _ 2-3.9. mię~zymiastowe 1potkuSe 
reprezentują.cy 12 pań~tw europejskich . • po za.kończe. Radom - Łó~z. 

----- powiozą, ze wznoszącej się z gruzów niu ~ta.pu ~ar~zawa. - Ł6d~ i hasła. 6:-10.9. turniej zamknięty o ~lstlzo 
Tegoroczuy III Międzynarodowy zniszczeń wojennych Warszawy, nie I pokOJOWe, witaJą.ce po drodze kolllll'zy. stwo. Olr..zęgu w ~on~urencj1 m~t· 

Wy§cig Kolarski Warszawa. - tylko braterskie, proletariackie po- • (Kr) I c~n, kobiet oraz 1umorek i junio-
Pra.g& orgu.nizowany przez reda.keję · r w. 

d~~d:. P;:o;o{u"~{;bt~~io L:~;~~i~4 -św1„ęta na bo1•sk eh t h międzynarodową. manifesfacją. bra.ter- a spor owyc 
stwa młodzieży państw demokracji lu­
dowyeh z postępową. młodzieżą. robot­
niczą.. państw kapitalistycznych, lecz 
również wspaniałą. manifestacją. zwar. 
tEl~o: niezwyciężonego .frontu tej mło 
dz1ezy w rozpoczętej walce o utrwala 

K alendarzyk imprez spottowych w 
czasie świą.t nie przedstawia. się 

zbyt boga.to. Jedna impreza lekkoa.tle­
tyezna, jedna piłkarska i koniec. 

nie pokoju światiowego, który starają. PIŁKA NOWA 
się podkopali ~n;ery~ańscy ~angste:rzy Pillrar~e ŁKS Włókniarza goszezit 
:ive fr~ka~h nun11;te.m1lnyc~ i . wysłu(f'.i • w drugi dzień świąt zespół Kolejarz.. 
J!l-CY się JJD. europeJscy ~aJmlei 1v sto l z 'forunia.. Drużyna. ta no.leży obecnie 
lica.eh państw zm?'rshallizowanych. } do drugiej ligi grupy zachodniej a 

LEKKOATLETYKA cy z calej Polaki. Łodzianie· pTzeżywa 
li du2lo emocji, obserwując walkę naj 
lepszych biegaczy. Pa.mi~tajt niekt6. 
-rzy zwyci~stwa Petkiewicza., neitul 
wal!ci na. trasie oraz pniegranł Kmo.i 
ei:ńsltlego do St&rOl!!ty, obeenego lti• 
rownika 11ekcji lekkoatletycznej z.n 
W16knia'rza., 

Sekcja lekkoatletyczna ŁKS W?6k. 
niarza postanowiła wznowić tradycyj 
ny doroczny bieg na przeła.j o na.gro. 
dę przechodnią. Bieg ten odbędzie się 
w poniedziałek, 10 bm. W roku bietę 
cym impreza będzie miała raczej cha 
ra.kter zawod6w lokalnych, a jui: w 
następnym roku - ·bieg będzie mi'lł 
ramy ogólnopolskie. Dlo. zwycięzców Po wojnie w rob 19" swye1ęłJI 
przeznaczone są pamiątkowe dypfomy Dzwonloowsld, bijąc Xurpest. W 1'0llla 
oraz lic_zn? plakiety. Dla s.enforów ·tra bieź'łeym zja.df ait ni&"'łtpliwtie ~ 
sa wymes1e 5000 mtr. Juniorzy pobie-1 . 
gną 2000 mtr. Start i meta mieści6 się gac~ Il. całego W~Jew6dztwa. Włó~ 
będą. na sta.dfonie ŁKS WMkniarza. re:e dołozą. wszelkich 11t&rail, aby im-p:re 

Na bieg ten, dobrze znany w kraju za była Closkona.łt propa..ga,ndt lekkiej 
zjeżdżali się najlepsi długodystans()W: a.tletyki. · 

~p~rtowcy pe.ństw demo!.."Tucji ludo. zawodnie~ rekrut~ją.. się z da;wn~go 
WCJ 1 sport<Jwcy OO"ga.nizaeji robo-tni- Po~orzamna. ~odzianie na tych .z~~o 
czych w po.fi.stwo.ch kap1t:J.listvcznych dacn wypróbnJą. szereg młodych pil.Ka 
wychowani w duchu przyjaźui ·między r~, tak iż . do przerwy ~ę~ą. grali je­
n~roda.i::ii i w duchu postępu zdają .,0 ?ni. zawodn~cy, a po ;!ll1a1~1e ~tron - ­
b1e dos1m71ale sprawę z tego, że od ich mm: W k~zdrm bą.d~ ra1.~e ruec.z za. 
posta.wy ideologicznej zależeć będzie powmda ~1ę in~eresuJą.co .1 będzie on 
w dużej mif!rze o~tateci;ne zwvcię- dobrY11;' treningiem dla piłkarzy ŁKS 
stwo sił postQpowych nad ciem;iotą., Wł6kmarzy, k~6rY:ch cze.ka ciężka. :----------------------------­
zacofaniem i zł>rodnią. nad siłami dą- przeprawa w medz1elę. dma. 16 bm. z 
iącymi do rozpętania''nowej wojny im Rucliem ~ C.borzowa. ' 
perialistycznej. yv Pab1amca.ch, w poniedziałek, tam 

teJszy Wlókniarz spotka się w pierw 
S~rt.owcom pa:6.stw demokraeJi tu. sz;t·m meczu piłkarskim o mistrzo~two 

doweJ 1 ~poTtowcom rekrutującym się klasy A okrr:gu ł<Sd7.kiego l Concordią. 

z. kli:-sY. robo.:niczej. w państwa.eh ka. z Piotrkowa. G<J<ipou::irze, maj~c w 
p1t~I1st:!_'~znycn w _.eh szlac~etn~J ~- swym składme szereg pilkarzy z daw 
wal.za.c31 .sportoweJ przyśw1eea3ę. i.n- n~j <>;wardii uchodzą. za faworytów po 
ne cele, mz sportowcom na. Zachodzie. I niedziałkowego !potkania. 
._. ...... --.............. ._...-••..••• „„ ... „ •.••••.•••.•.. ·-·····---···----·-... 

Nasz konkurs! 
~ś zami~szczamy irrosty rysunek konkursowy. " Należy go 

wyc1ąc. wypełmć starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry­
sunków nas~go kon_!ctu?u - wy!pełnionych czytelnie - należy ~ 
d~sł~ć d? drua 28 kwietma b. r. do Redakcji „Głosu Robotnic7..ego" 
Łódź, Piotrkowska i36, III piętro. ' 

Poniedziałek 10 bm. o godz. 19.15 
„Makar Dubrawa" - Korniejczuka. 

PA~STWOWY TEATR LALEK 
,.ARLEKIN" C f 

(uL·Piotrkowska 152, tel.258-99) 0 US yszymy przez radio 

_Każd~ z naszych d,wunastu rysunk6w oznacza kraj,· w którym 
rozp1~ra się i panoszy następca mtłera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A '!"ęc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraJu! · , : 

P A*STWOWY TEATR łYDOWSKI 8 i 9 kwietnia - teatr nieczynny. SOBOTA 8 KWIETNIA 1950 · ,,zapomniane tańce". 22.00 Muzyka 
Zespół ł6dzkt Ponjedziałek o godz. 16 i 17.ló - 11.67 .Sygn. a. ł czas.y i hejnat r. wie- ta.neczna. "23_.oo Ostatn~·· . .,,..,;--'on1ośe1', 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 21'7-49) Zł i.. bk " '"- M k 1' ·~o ("' I ···'"' 
0 

. , „ Ot.a. ry a • „„ anac ieJ. '*·~ u) l\ uzyka 23.15 Ulub;one mel 1e taneczne. 
zis teatr nieczynny. Kas• czynna od godz. 10 rano. z płyt •. 14.45 (Ł) Pogadanka Jerzego .24.00 Zakońe%enie i Hymn. 

Niedziela 9 kwietnia premiera ,,Sen Wałeckiego pt . ..Przemysł bawe-lnia· • 
o Goldfadenie" - fantazja mmycz· REPREZENTA<?YJNY C'P:lK Nil llillY na XIIl Targach Poz.naiiskich''. PONIEDZ~ŁEK 10.KW~IA 
na w 3 aktach (6 obrazach).' Drama- Plac N1epodległosc1 15.BO Słuchowiliko dla świetlic dzi~ 7.00 Audyc3a dla wsi. 7.fo Wuµ:an-
tyzacja i reżyseria - Jakub Rot· WIELKI PROGRAM NOWOśCI I cięcych. 16.25 (Ł) Muzyka z płyt. ka melodii filmo~·ch. 8.00 Dziennik 
baum. Początek o godz. 19.30 NA ROK 1950 16.f>O (Ł) Informator ku11Juralny., poranny. 8.20 Polskie :i:espoły wokal· 
Poniedziałek 10 kwietnia „Sen o otwarcie 1 dzień !;wiąt ! 17.00 „Przy !obocie po i-obocie". 18.:.W ne i instrumentalne. 9.00 Koncert or-

Goldfadenie". Pocz:i,tek go<h. 19.30. . godz. 16 i 19.80 l Dawna. muzyka pol~ka. 19.00 Audycja g~n~ w wykonaniu Władysława 
, dla wsi. 19.15 Koncert w wykru1amu OcWleji. 9.30 Utwory d:!.wnych mi-

Wypisa~ ezył.eJnie na załąesonJJn ku~! 
Dwanaście kuponów należy ~esł~ w jedMj Jr~ i~ a. 

dakcji „Głosu''! 

Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Gfosu" ipneznacza: 

aparat radiowy mar.ki „Tesl~" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 

-ILlll&.. l T!'-deusza Seredyńskiego. 20.00 Dzien strzów. 10.20 Wesołe piosenki. 11.10 
n1k :radi~v.~. 20.~0 (L~ Poghda:ilro. pt. Wi1>senne me~odi~ (tylko na fali 366,7 

I ,,Zagadnienia SZ.ltOlema młodzież~· w m). 12.04 Dzaenmk połud.niowy. 12.15 oraz moc nagród • d • k 
I d~iedzinie architektury z uwzględnie-- Koncert w W}·konaniu zespołu instru- - n1espo Zlane 
! mem potrzeb Łodzi oraz jej rej1>nu". mentalnego. 13.00 Fragment „Pamtęt I 

ADRIA - dla młodzieiy (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) "Skarb Ta- , 23.00 Dziennik wiecz. 24.00 Za.kończe- nlliów Jana Chryzostoma Paska" - Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników JmSrzy 
„O 6-tej wieczorem po wojnie" rznna" dla młodzie?:y g~zina ~4; lnie audycji i Hymn. „Sta.ropolski.e zaloty". ~3.15 Kon,7ert. nadeślą trafne rozwiązania. - ' 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godzi- „Narzeczona z Turkmenn g.>dzma I 14.00 „Poeci przed mi~ofonem - Za oryginalne rozwiązania graficzne i teksto-c.te - "alne 
na 12 16, 18, 20 NIEDZIELA 9 KWIETNIA 1950 Leopold Staff. 14.10 Koncert Pol- na od specJ 

BAŁTYK (Narutowicza. 20) „Hrabia STYLOWY (Kilińskiego 123) • Miast.o 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Wiosen- skiej Kapeli Ludowej pod dyr. Felikisa gr Y· ' 
Monte-Christo" I seria godz. 13, 15, westchnień" godz. 14, lfj, 1s: 20 I nu nastr?~e. 8;00 Dziennik poranny. D~iei:żan0Wl3IJ;i~go. 14.4~ Ostatni b~l w .•. ak1· m kra1· u pr•ebywa 
l'f, 19, 21 śWIT (B łu k. R k 

2
) ,A tur 8.30 Pols!ue tance. 9.00 Koncert orga- ks1ęc1a Ra.dz1w1łła ,,Panie kochanku . „ 

BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- „~ c ~ 1r1~6 18
' 

2
-:'8n a 1 nowy. 9.30 Utwory Ludwika. van Beet 14.50 Chłopskie pieśni buntowni~ 

czę z północy" godz. 14, 16, 18, 20 na WSl ~o • • ' • hovena. 10.00 .,Pieśń Afryki" - wim.-: w 1"Yk· zespołti \VO-kalno-im1trumen- przedstawiony na . poniźs"-'lm rysiiD.k:a 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ ,,Pro- TĘCZA (~otrkowskłl 108) „Dom na s:i:e poet6w murzyfiskich. 10.20 ,,Wieś talriego PR. 15.15 Audycja dl.a świet- -

3 

gram aktualności krajowych i za- pustkowiu" godz. 13, 15.30, 18, tańczy i śpiewa". 10.45 Wiełkanoc w lic dziecięcych. „Dyngru1" - słucho- Mr. Dollar '• 
gra'hicznych Nr 15" godz. 11, 12, 20.30 . zwyczajach i obyczajach ludowych. wl.sko w opracowaaiiu Czesławy Rą.· I 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . TATRY (Sienki6Wicza 40) ,,Ma.skan- 11.00 ·Koncert. 11.57 Sygnał czasu. czaszkowej. 16.00 Dziennik popołu· 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) da" godz. 16, 18, 20, poranek go· 12.15 Koncert muzyki polskiej w wyk:. dniowy. 16.~0 Koncert w wykonaniu 
,,Ostatni mohikanln" godz. 14, 16, dzina 11 orkiestry Rozgłośni Pomorskiej. 13.00 zespołu intsrumentalnego Tadeusza 
18, 20, poranek godz. 10, 12 WISŁA (Daszyńsldego 1) nSłoń i Wiersze Jana. Kochanowskiego. 14.15 P.olańskiego. 16.40 ,,Pod śniegiem" _: 

MUZA (Pabianicka 178) ,,Pustelnia mrówka", „Mistrz narciarski", „świąteczny przekładaniec muzy~ poemat J. Kiersta.. 17.00 Fragmenty 
Parmeńska" II seria godz. 16, 18, „Nocnoworoczna", „Kimzostanę?' ny". 15.00 Koncert dla świetlic dzie- z op. „Rycerskość wieśniacza" :M:as-
20, poranek godz. 11 „Dzieje jednej obrączki" (kresków- I cięcych - ,,Kogutek" w oprac. Lecha cagniego. 18.15 „Gaicek zielony" -

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom ki kolorowe) godz. 14.30, 16.30, Mikla.szewskieg1> z muzyką Józefa audycja ludowa słowno-muzyczna w 
na pustkoWiu" godz. IS.SO, 16, 18.30, 20.30, poranek godz. 10.30 Klukowskiego. 15.45 Utwory skrzyp- opracowaniu A. Maliszewskiego. 19.00 
18.30, 21, poramek godz. 11 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór cowe Kreislera w wyk. Fryderyka Sa Koncert w wyk. orkiestry i cl1óru Rin 

PRZEDWIOśNIE (Uromskiet?O 76) w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, dowskiego. 16.00 Dziennik popołudn. głośni Krakowskiej PR. 20.00 Dzien· 
„Córka marynarza" godz. 16, 18, ]$.30, 20.30 16.20 Koncert Chopinowski w wyko- nik wieczorny. 20.40 · ,,Polskie pieśni 
20, poranek godz. 11 WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - toaniu Henryka Sztompki - fortepian. masowe". 21.00 „Melodie świata". 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,,Na „Nowy dGm" godz. 14, 16, 18, 20, 16.50 Melodie operetkowe i filmowe. 21.40 „R1>zmówki świąteczne". 22.15 
tropie zbrodni" godz. 12.SQ, 15, poranek godz. 11 17.35 „Mąż i żona" - słuchowisko Wiadomości sportowe •. 22.30 Recital 
17.30, 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) ,,Konstan- wg sztuki Aleksandra Fredry. 18.50 fortepianowy Władysława Kędry. W 

ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowiec ty Zasłonow" godz. 16, 18, 20, po- Wiersze wiosenne - audycja poetyc.- programie: Franciszek Liszt: Sonata 
Nieugięty" godz. 16, 18, 20, pora.- ranek godz. 11 ka. 19.15 świ]łtecz.ny koncert rozryw· h-moll. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

nek 11:odz. 11 W sobotę kina nieczynne. kowy. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 23.15 Muzyka taneczna. 
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,S. Dikowski 7) 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
, 

- Towarzyszu Kosicyn, - powiedział Koroskow prawie we­
soło - weźcie ubranie ... Widzicie, goście się nie ruszają„ Obżarrlisic:. 

Wtem bosman krzyknął z triumfem. Kotwica uniosła się nad 
wodą. Jednocześnie do burty podeszły iskabune z łowcami. 

I;'odnieść łódki za pomocą lewara było za późno. Widziel>iśmy, 
jak rybacy w.skoczyli na pokład szkuny. i „Sago-Maro". wykrę· 
ciwszy się do nas rufą, popłynęła wprost ku piaszczystej mieliźnie, 
oddzielającej zatokę od rzeki. 

W innych okolicznościach t.o by zakrawało na samolfójstwo. Lecz 
właśnie teraz był ;pełny przypływ i woda przykryła mierzeję na 

kilka stóp, - ale na wiele, tegośmy jeszcze dokładnie nie wie­
dzieli. 

Ja i Kołoskow, jakby na komendę, !p<)'j:rzeliśmy jeden na dru-
giego. 

- Ile jednak wynosi ich pogrążenie? zapytał dowódca. 

- Sześć... Nie więcej niż siedem. 
- Ja też tak przypuszczam. · 
Z tynu słowy Kołoskow skręcił kuter w lewo mniej wi~ 

o pół kadłuba i ruszył n.a przełaj 8ZkurU. wprost ku ławicy. W po-

równaniu z ,.Sago-Maru" mieliśmy pod kilem .w zapasie dwie albo 
trzy stopy wody. 

W miejscu ;Zetknięcia się wody morskiej i rzecznej silni.e nas 
pochyliło i wy.kręciło ku prądowi. 

W ciągu kilku sekund „Smiały" nie był posłuszny sterowi, na­
ltępnie przezwyciężył krążenie kół i lekko ruszył w ślad za szkuną. 

Na ,,Sago-Maru" wciąż jesz~ze nie mogli opanować motoru. 
Motor kichał. kasz.lał, puszczał w ~ebo żywic1..ne kółka dymu. By­
liśmy wszystkiego w odlesłości piętnastu metrów od szkuny, 
widzieliśmy zakłopotane twarze załogi i mogliśmy awet przeli-

. czyć ry~, którą był za,valony pokład. 
„Smiały'' zbliżał się do „Sago-:Maru" lewą burtą. Kosicyn prze­

niósł tutaj krańce . . Krzyknąłem Japończykom: „Stop!" - I prze­
rzuciłem na szkunę koniec liny. Nikt z załogi nie ruszył się nawet 
z miejsca i lina reślizgnęła się do wody. 

Sindo, stojąc na rufie 1.e z.wróconą do nas twarzą, palił mie­
dzianą fajkę i spluwał do wody z taką obojętnością, jakby za jego 
rufą był nie kuter patrolujący. lecz nieszkodliwy delfin. 
· Kosicyn po raz pierwszy zetknął się z taką bezczelnością. 

Nie wytrzymał, pogroził sindo pięścią i krzyknął kilka nie­
parlamentarnych słów. Za to natychmiast otrzymał naganę. 

- To zupełnie zbyteczne. - ;powiedział Kołoskow, - jeśli nie 
u_-niesz panować nad sobą, to odwróć się... O tak. 

I odwrócił się w stronę megafonu szepcząc: 
- Pełną parą! 
- Rozkaz... - odoowied:>;iał Saezkow. D 1-14839 

KuponNr6 

Mr. Dołlar przebywa w .......... ·-········-···-·---·····--·-·-

imię i nazwisxo Czytelnika 

miejsce pracy ·-··---·-·-·······--··----··--··-··················-··: ........... -

dokładny adres 


